dr 
sz. 


е 


f ze względów zasadniczych oraz 


Redakcja: Zawadzka 1. — Admini- 


stracja: Piotrkowska 11, — Telęlo- 


пу: 38-28, 228 1 229. 


Redaktor lub jego zastępca orez 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 


od godziny 1 do 2 po południu 


Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 gr. 


na prowincji 4.50, zagranicą 9.50. 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 


honorarjum wważane są za bezpła 


t- 


ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
1 odrzuconych redakcja nie zwraca. 


Rok V, № 252. 


Czyżby zmiana nastrojów w Berlinie? 


Berlin, 29. 9. (tel. wł.) Do: 


łychczasowy _ przewodniczący 
niemieckiej delegacji do roko- 
wań 


o traktat handowy z Polską, 
b. minister Rzeszy dr. Hermes, 
Wystosował wczoraj list do kan- 
Clerza Rzeszy, w którym 2а» 
sza 

prośbę o dymisję 
Е tego stanowiska. 

W liście swoim skarży się 
ha przeszkody, czynione mu 
przez ministra wyżywienia Rze- 
szy oraz przez urząd spraw za- 
granicznych. 

Ustąpienie Hermesa pozwa- 

żywić nadzieję, że nareszcie 
nastąpi zwrot w dotychczaso- 
Wym stosunku delegacji niemiec 

їеј do słusznych 

polskich postulatów, 
to umożliwi zawarcie traktatu 
handlowego po czteroletniej woi 
nie celnej. 

Dr. Hermes był reprezentan 
Хет niemieckich agrarjusżów i 


|Kaczmarka 


jako taki. nie chciał się zgodzić 


tów rolnych. -O ten upór roz- 


| gp OB ЕЕЕ ET» Ki 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstom i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy;; uekrólogi 1. 
korhunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz; drobne 15 groszy; / ро- 
szukiwauła pracy 10 groszy; naj- 


tańsze ogłoszenie 1.50 zł. dla beze 

tobotnych 1 złoty. — Zamiejszowe: 

(bez wyjątku) 50 proc... zagraniczne 
o 100 procent. йго' 


Ogłoszenia 2-kolorow 4} па tmó- 


LE ааа ZA MA 


Dr. Hermes podał sie do dymisji. CHIŃCZYCY PRZYGOTOWNJ-€Ż4 ЛИОНЕ 


Wojna na Daiekim Wschodzie odłożona do wiosny. 


Mukderi, 29, 9. (tel. własny). 


za żadną cenę na'jakiekolwiek bijały się dotychczas wszystkie Rząd nankiński wydał wojskom 


ustępstwa dla polskich produk- 


Kulminacyjny moment sensacyjnego procesu. 


Prokurator zażądał Kary Śmierci 


dla przywódców bandy „Władców Nocy”. 


Wyrok zostanie ogłoszony we wtorek. 


Wczorajszy dzień rozpraw 


przeciwko 
i Szczecińskie- 

go wypełniły mowy stron, 

Największe wrażenie wywo- 
talo przemówienie oskarżycie- 
la publicznego Mandeckiego, 
który w konkluzji swych wy- 
wodów żądał 


Rząd nie ma 
zbędnych sum | 


na premiowanie 
eksportu rolnego. | 


Warszawa, 29 9, (od wł, kor.) | 
a onegdajszej konferencji w 
rezydjum Rady Ministrów, 
między przedstawicielami rolni- 
ctwa a rządem, wysunęła część 


| cbecnych z wiceministrem rol- 
nictwa Chmielewskim na czele które 


postulat premjowania 

przez skarb państwa eksportu. 

Minister Matuszewski . wy- 
Powiedział się | 

przeciwko temu planowi 
dlatego, że skarb państwa nie | 
та w obecnej chwili zbędnych | 
sum na ten cel. 


X 


ladw. Glatter, który zajął 


w stosunku do czterech oskar- 
żonych, prowodyrów bandy, a 
mianowicie Kaczmarka, Szcze- 
cińskiego, Kukieły i Szuberta, 
w stosunku zaś do- reszty — 
najsurowszego wymiaru kary. 
Oskarżeni, którzy przez cały 


konferencje. 


zamiaru podpalać domu miesz- 
kalnego Skowrońskiego, a tylko 
namówiono go do spalenia obó- 
ry i stodoły, a więc sam fakt po- 
żaru nie mógł pociągnąć za so- 
Ьа ofiar w ludziach, dalej, wo- 
bec szybkiej pomocy nie może 
być mowy o spaleniu się całej 
wsi. 

Wskazując na to, iż był on 
wciągnięty do bandy Kaczmar- 
ka, którego był ofiarą oraz na 


jego 
młodociany więk, 
rosi o zastosowanie 
ary, 


łagodnej 


czas przemowy siedzieli spokoj- PRZEMÓWIENIE ADW. KO- 


nie, wlepiwszy wzrok w proku- 
ratora, na odgłos tych słów — 
zbledli. 


Kaczmarek, Szczeciński 
Szubert niebawem doszli do ró- 
wnowagi — jedynie Kukuta mo- 
cno się zmienił. Na twarzy je- 
go pojawiły się 
czerwone rumieńce, 
nie zgasły do końca ob- 
rad, 

Żądanie prokuratora również 


silne wrażenie.czyni na publicz- 


ności, która dziś tłumnie przy- 
była do sądu. 

Po przemowie prokuratora 
zabrał głos obrońca oskarżone- 


Franciszka Kukuły, 


22 
2 


się 
kwalifikacją przestępstw. Za- 
znaczył on, że Kukuła nie miał 


Echa katastrofalnego pożaru w Zgierzu 


Mury fabryki Ernsta w Zgle- 
tzu przy ulicy Dąbrowskiej 10. 
cdczas pożaru zginęły w niej 


dwie osoby, robotnica Teszke i 
robotnik Skowroński. 


Wnętrze spalonej fabryki W głębi rozżarzony do czerwono- 


ści muy, 


BYLIŃSKIEGO, 
Zkolei przemawiał adw. Ko- 


ę|byllóski, obrońca 
jedenastu 


а mianowicie; Augustyniaka 
Walentego, Augustyniakowej Jó 
zefy, Koralewskiego Adama, O- 
siei Jana, Adamiaka Józefa, Le- 
wandowskiego Władysława, 
Gorczvńskiego Jana, Kołodzie- 
ja Stanisława, Millera Robertą, 
Śniatowskiego Haima oraz Jz,- 
kubowicza Abrama, 


Obrońca na samym wstę;pie 
oświadcza, że według jego 
mniemania, oskarżenie jeść kli- 
jentów polega na  obraowie, 
względnie zeznaniach Sziczzeciń- 
skiego, który jako os)<arżony 
nie powinien zasługiwać na wia- 
rę, tem bardziej, że jak sam 
mówił, wielu oskarżonych 

„wsypał* z zemsty, 

— 2 psychologicznego punk- 
tu widzenia — mówił obrońca 
— dziwnem się wyda, że pano- 
wie bandyci, nie będąc bitymi, 
jak sami mówili — okazali się 
tak wielomównymi. Na to ist- 
nieje jedna odpowiedź, a miano- 
wicie przez zemstę. 

Dalej obrońca wskazuje, że 
nie można podciągać pod arty- 
kuł mówiący o bandzie, osoby, 
które przygodnie gdzieś coś ku- 
piły i podkreśla, że jeśli chodzi 
o wypadek z Augustyniakową, 
która zasiadła na ławie oskarżo 
nych dłatego, że mąż jej kupił 
coś pochodzącego z kradzieży, 
{о tu napewno nie może być 
mowy o działalności jej w ban- 
dzie, К 

— Czy jeśli żona moja — mó 
wi obrońca — kupi gdzieś na u- 
licy kapelusz, pochodzący z 
kradzieży. z Nie ja będę za ч 
odpowiada ie, napewno nie 
Т tu właśnie zachodzi taki sam 
wypadek. > 

W końcu swego przemówie- 
nia, które trwało 

około 2 чп; 
adw. Kobyliński zajmuje się a- 
nalizą poszczególnych prze- 
stępstw każdego 2 oskarżo- 
nych i w konkluzji swych wywo 
dów prosi sąd o uniewinnienie 

ch klientów. 

"Następnie zabrał głos 

adw. empneT, 
który po półśodzinnej przemo- 
wie prosił o uniewinnienie swe- 
go klienta Krzepica, 

Dalej przemawiali: 

арі, adw, Planer, 
w obronie oskarżonego Cygiel- 
mana; obrońca sądowy 
w obronie małż, Michalskich. 
арі, adw, 


stacjonowanym. w Mandźurj! — 
WERE сы W 


Lilker 
w obronie oskarżonego Holcma- 
na, adw, 

Hartr nan 
w obronie oskarżonego Bieli- 
cza i wreszcie (obrońca sądowy 
[Lasocki w obranie oskarżonego 
Sikorskiego. 

Wkońcu zał»rał głos we wła- 
snej obronie Sz7:czeciński, 

Proszę | sądu — mówi — 
nazwany zostałem przez / pana 
prokuratora /wrzodem społeczeń 
stwa, i tak dalej, ale ja nie je- 
stem wrzod.em społeczeństwa, 
ja jestem / obrońcą społeczeń- 
stwa, bo Srużyłem w wojsku itd. 
Później 

przez; wódkę i kobiety 

popełnij'żm przestępstwo i chcia 
łem uciekać zagranicę, Nie 
mając  pleniędzy popełniałem 
przey,tępstwa i tak dalej, ale 
wrzfxdem nigdy nie byłem i nie 
jestem. 

' Również w swojej 
przemawiał 
Kaczmarek, 

— Dotąd żadnej bandy nie 
znałem — mówi — a przedsta- 
wiony zostałem jako 

herszt. 
Chciałem pracować uczciwie i 
po to kupiłem po wyjściu z wię- 
zienia warsztat stolarski, ale nie 
dali mi spokoju. Posądzili mnie 
o jakąś kradzież i kazali się 
meldować w policji, Nie mo- 
głem już wytrzymać, znudziło 
mi się to, więc uciekłem w la- 
Jeść trzeba było — więc 


obronie 


Następnie sąd udzielił ostat- 
niego głosu oskarżonym. 
ierwszy mówi Kaczmarek: 
— Że przestępstwa popełni- 
łem, tego nie mogę zaprzeczyć, 
przyznaję: kradłem, ale pan 
prokurator mówi, że nie mam 
skruchy. Jaki ja mam żal, tego 
nikt nie wie, bo nikt mi do sêr- 
ca nie zaglądał. Proszę o łago- 
dny wyrok. 
‚ Następnie mówi 
i: 


Szczeciń- 
sk 


jrozkaz przygotoweńią 


|żyłem na karę, ale nie na taką; 


і 


|że poprowadzą mnie па manow 


iszedłem za nim 


wschodnio =. chińskiej ,wyasy$* 
nował na wyekwipowanie ` zis 
mowe armji, stojącej na grani- 
cy sowieckiej 

3 miljony dolarów 
z funduszów kolejowych. 

Armja chińska wykowuje na 
|pograniczu szereg prac fortyfi< 
kacyjnych, mających zabezp'e- 
czyć kolej od niespodziewanych 
napadów, 

Władze chińskie wydały dla 
nowozorganizowanych 

oddziałów białośwardyj- 

skich 
karabiny maszynowe i ekwipus 
nek, Oddziały te powstały z 
z napływających do Chin Ro- 
sian, b. wojskowych armji car- 
skiej. І 

W kołach wojskowych liczą 
się z wybuchem wojny sowiec* 


. leż zimowych, 
Chiński dyrektor kolei 


PRZEZ алслан ц 


zaraz śmierć i tak dalej, Unika- 
łem sprawiedliwości i ucieka- 
lem, bo chciałem sam nad sobą 


popełnię samosąd. Ко. chińskiej z wiosną roku 
Najładniej jednak — wyraził przyszłego. 
się Kukuła, 


‚ — Wysoki Sądzie, ро. raz 
pierwszy w swem życiu prze- 
stąpiłem progi sprawiedliwości. 
Jestem młody nie wiedziałem, 
że ludzie są źli і nie wiedziałem 


Marat ЇЇШЇЇ 


POWRÓCIŁ 09 ZDROWIA. 
Wczoraj odbył 
przejażdżkę 
do Wilanowa. 


ce. Kaczmarkowi, jako czło- 
wiekowi starszemu, wierzyłem i 
ślepo. Wiem. 
że źle robiłem i że zasłużyłem 
sobie na karę, ale nie na tak 


— Jestem przestępcą, zasłu 


Zgon arcybiskupa Paryża, 
ks. kardynała Dubois, wywołał 
duże wrażenie daleko poza gra- 
Francji Padczas eśze- 


Egzekwie przed katafalkiem kardynała Dubois. 


} эч 


kwij, odprawionych przed kata- 
falkiem naj 
kościoła we 
współpracowników. 


wielką, Jestem młody, i < po- 
prawię się, proszę więc o tago- 
dny wyrok, 

Reszta oskarżonych prosiła 
o łagodny wymiar kary lub o u- 
niewinnienie, 

О godz. 7,15 wieczorem prze udał 
wodniczący zamknął posiędze- |się 
mie, fośwładczając, iż wyrok o- w otwartym samochodzię 
głoszony zostanie we wtorek olna godzinną przejażdżkę do Wi: 
godz.-12 w południe, lanowa. + Marszałkowi towa: 

(s.) |rzyszyła jego starsza córeczką. 


Warszawa, 29 9, (od wł. kor.) 
Po kilkudniowej niedyspozycji 
marszałek Piłsudski _ opuścił 
wczoraj 

po raz pierwszy 
swe mieszkanie, 


Marszałek Piłsudski 


Millonowe oszustwo -w Niemczech. 


ES WE 


samorządowych, zostali aruszto= 
wani pod zarzutem wyłudzenia 
od miasta Berlińa 10 miljonów 
marek. (w) 


Właściciele berlińskiej staj- 
n? wyścigowej Leon (po prawej] 
i Willy Sklarek, dostawcy uni- 
formów dla funkcjonarjuszów 


PE 


kardynała nie mogło się po- 
wstrzymać od płaczu. Na ич 
stracji: Modły żałobne przed kā- 
tafalkiem. (Н) 


ższego dostojnika 
rancji, wielu ze 


zmarłego 


Warszawą, 29 września. (Tel. wł.) — 
W sobote wieczorenł bililetyn infórnfacyj- 
ny BBWR. ogłosił mastópitfące wyjaśnie- 
те „Dnia 20 września r. b. BBWR. zwró 
cit się listownie do prezesów” stronnictw 
sejmowych z iniciatywą odbycia konferi 
сй celem omówienia zazadhióń koństytie” 
cyjnych. Zamiarem bloku było porisze- 
nie tych zagadnień nie na oficiałnym tere- 
nie 5еўт a więc nfe w tej atmosferze 
walk politycznych i rozdraźmień, jakich 
widowmia staje się Sejm zawsze, ód płetw 
szego dula otwarcia. 

Na konferencji tej można było przy 
dobrej Wo jej aczestników ustafić fym- 
czasem w sposób nieformalny, przynaj- 


Wskutek 


ostrego 


zatargi 
między Heimwehrq, reprezentu- 
jącą elenfenty macjomalistyczne 
prowincji, a socjalistyczną bó- 


Kom e faezęście tśmiethnę(0? 


Pełna tabela wygranych X'X 
Polskiej Loterji Państwowej. 


Ула Кава. 
Dzićwiętnasty dzień сепа. 

Zł. 50.000 Nr. 183148, 

ZE ИК000 Nr. 46185, 
169309, 

Zł. м) Nr [6651, 76280, 161776, 176550 

ZŁ 300% Ne: 83386, 125246, 136720, 150482. 
154731, 157331. 

ТА. 2.00% Ne: 1718, 78570 101481 122304 160669 
172359 

1. 1.000 Nr.: 62058, 10602, 23677, 30706, 50653, 
575800, 60720, 105428, 114045, 114524, 116002, 121555 


66064, 74048, 


1221%, 138430, 141606, 151559, 168265, 179705. |. 
ZŁ 600 Nr. 341, 16158. 16634, 10100, 30204 
17081, 51536, 45040, 56519, 55101, 60065, 64010, 


4271, 85377, 91447, 93323, 101988, 110649, 113200. 
126550) 128977, 141527, 145087, 140081, 160298, 
162513, 182087. > 

ZE 500 Nr: 291, 5529, 6660, 7401, 8166, 8202, 
1254, 9623, 9684, 11345. 11637. 14836, 14867, 150%, 
17364, 17836, 21007, 232403, 23486. 23604, 24732, 
26044 27307, 27601. 30203, 30610, 36001, 36828, 
BZYI, 8830], 30330, 44077, 45635, 46741, 47605 
49390, 50130, 50368, 51160. 51400, 51512, 5267%, 
54294, 54755, 55964, 57565, 59701, 58058, 500%5. 
59069, 66747, 61540, 62736, 63125, 63098, 64370, 
67946. 60734, 72916, 72167. 
72766 84377, 
53549, 
93127," 
100837, 
107975, 
110087, 
118387, 
122953, 
127472, 
131391, 
135798, 
142665. 
150276, 
156489, 
161453, 
169015, 
177546. 177898, 
182906. 183394, 184626, 
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'B.B.W.R. „inicjatywie mm Sławka 


w Sprawie zwołania konferencji stronnictw sejmowych 
dla orfówienia zagadmień zmiany konstytucji. 


mniej porządek prac właściwych komisyj | 
oraz nakreślić i wyrównać główne roz- 
bieżności zdań, jakie tu zachodzić mogły. 
BBWR. sadził również, że taka konfe- 
różinitienie w rzeczowej dysławił w spra- 
wach” konstytucyjnych" o merytorycznem 
znaczeniu ze wszystkiemi bądź choćby Z 

poszczególnemi:. stronnictw ami. 
icjatywa BBWR. związana była z 
czerwcowa! rozmową marszałka Daszyiń- 
skiego” z parem: marszałkiem Piłsudskim, 
w któreji.iak' witdbmo, raarszałek Daszyń 
ski wskazywał na możność porozumienia 
ze strotnictwami, nawet w sprawie za- 
gadrień zmiany konstytucji. Na propozy=! 
Ке аы 


гепсја mogła była także spowodować po- 
Nowy rząd austrjacki. 


ljówką wiedeńską, Aastrja па» јен: 1) Schumy (minister spraw | 
lazła się na wulkanie, Na czele |wewnętrznych); 2) prof. dr. Re- 
nowego rządu stanął prezydent |dlich 
policji Schober, iine miejsca za-|Slama (minister 
ZSO O eea W |] MOMENCIE 
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743 51 817 60 963 64 152102 26 235 40 51 208 RS 
470 307 809 27 94% 59 153199 225 42 67 485 61 
707 53 875 95 154060 154 235 61 91 584 660 
910 40 155111 67 259 75 327 616 91 711 
923 156112 43 224 51 322 30 49 84 434 
680 66 809 903 30 38 94 157049 75 !11 
95 204 448 565 67 621 32 758 97 98 
38 97 202 42 400 51 520 66 71 85 620 
817 71 73 953 159038 118 47 242 430 66 507 

821 915 17 27 36 44 RO. 

16081 58 94 150 307 50 498 556 703 829 64 924 
69 132 60 88 251 472 632 943 
523 95 658 76 779 805 32 
227 384 444 53 516 60 659 84 724 864 
64 164061 217 307 66 543 165053 197 
91 712 35 886 910 39 166055 134 
41 45 71 575 90 623 44 801 167036 
11 3% 96 522 669 98 703 59 827 904 44 
169062 278 88 311 35 41 440 665 
11 
526 98 648 895 945 61 79 171110 
452 90 616 783 95 883 172025 26 
706 48 532 83 173249 51 87 343 46 
1 174038 63 80 85 125 40 232 98 413 
55 89 716 80 903 175145 214 410 
44 95 815 20 939 176141 44 93 55 
556 685 767 836 53 177379 29 
41 81 89 702 7 70 84 801 178019 
[48 59% 219 6f 300 09 70 433 544 62 99 90 654 
748 4 179159 96 218 328 51 407 57 557 74 663 
934 55, 

180015 16 78 120 63 250 627 64 774 911 69 РЗ 
187089 136 64 241 8% 287 432 517 32 54 619 708 
76 875 922 89 182142 348 83 432 520 28 621 42 
77 792 87 972 183045 193 97 26% 300 9 16 67 407 
29 54 &5 637 75 790 873 83 93 918 184041 98 129 
64 302 3% 477 542 896. 

66005 143 99 245 47 237 423 79 85 500 34 664 
75 744 850 94 99 (1063 96 132 73 249 432 670 874 
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(min. Finansów); 
sprawiedliwo- 


| 708 939 92011 47 185 323 62 407 83 63 546 53 652 


Nieustanne, gwałtowne bu-jbrzegów wodą morską, Na ilu- 
rze na Bałtyku ! Morzu Północ- |stracji widzimy  zabud 
nem, połączone z huraganowym |portowe w Hamburgu pod wo- 
wichrem spowodowały zalania |dą, (Н. 


ZECHT Nr 252 


Tajemniczy strzał w hotelu Royal. 


Samobójstwo komisarza rządowego. 


Warszawa, 29 9, (od wf. kor.) |Eugenjusz Kwiatkowski. 


W bo: lu Royal, w pokoki ar. Strzał wywołał popłoch + 
44, zastrzelił się wczoraj к.221- |hotelu. Przyczyna desperac | 


«ага rządowy kiego kroku nara 


niewyjaś 


w Kazimierzu nad Wisłą, niona, aw 
cje BRWR. wszystkie stronnictwa sej- "905 "sg 
mowe z wyjatkiem frakcji - rewolncyjnej, ° ° » pc 
NPR. lewicy, Koła żydowskiego i Zwłąz- Pasażer pod kołani pociagu Ра 
ku Chłopskiego odpowiedziały odmownie. " тад г chy : 
Jako główny powód odmowy wysunięte Tragiczne skutki jazdy na „gapę . wic" 
сиз, względy formalne: исе Łódź, 29 września. W піш |зка. Сама fV h 

mawiajace uchyliły się od jakiejkolwie jg: ej owej í { Е 
dyskusji, oźwładczskić, $5 dyskusja takt wczorajszym na linji kołejowej obawiając się kary Ezke 


Radomsk — Częstochowa wy-|za јаде bez biletu, муѕкосту Е; 


odbywać się może tylko na terenie właś- 


> darzył się tragiczny wypadek.!z pociągu w biegu, lecz Фа 
ciwych komisyj sejmowych. Oto 27-letni pp MR: załwa, ч ВНД че dia! się pod J Ли 
W tym stanie rzeczy BBWR, stwier- | mieszkaniec Radomska, jechal |koła, onosząc śmierć na miej 0%. 
dza, że stronnictwa sejmowe рой tym for- | pociągiem do Częstochowy scu. Koła pociągu К zit 
malnym i niełstotnym pretekstem uchyliły bez biletu, przepofowiły dosłownie t р Е 
się od prac związanych z zagadnieniami | na + zw, „śapę”. Gałwa był|ciało amatora jazdy na барай о 
konstytucił. stałym pasażerem bezpłatnej ja- Okropnie zmasakrowane w 


zdy i potrafił zazwyczaj ujść o- 
ka kontroli, Tym razem jednak 
konduktor zauważył go zaraz 


szczątki Gałwy zabezpieczonć Pancu 
na miejscu do czasu przeprowa: flpys; ol. 
dzenia oględzin sądowo-lekat= С.у к 


po wyjeździe pociągu z Кайот- !кісћ, hm 
| | | | i cin juri | zólow 
d [ШШ MEUWADI Dati SiĘ ШЇ. К" 

° бед; 

Nieszczęśliwy powrót robotnika. W © 


Łódź, 29 września, W dniu 
wczorajszym około godziny 4 po 
ран ulica Nowomiejska Ьу- 
a terenem wstrząsającego wy- 
padku. 


go wypadku przenieśli ofiarę Ar 
własnej nieostrożności, Ьгосха śl t 
cą obficie krwią, do bramy 404 wasz. 
mu nr. 11 przy ulicy Nowomiej [obis 
skiej, dokąd też zawezwano pos {o Wwarz 


Г 5 А \ Oto z tramwaju linji nr. 10, |gotowie ratunkowe. Гекас Й, р! 
ści); 4) dr. Hainisch (min, han- |zdążającego w kierunku Stare. |stwierdził > Biał ch 
dlu i komunikacji); 5) prof. dr, go Miasta, pęknięcie czaszki bezyi 


3) dr. |Eiselberg (minister oświaty), wychylił głowę 


mężczyzna, stojący na peronie, 
w przeciw- 
85 914 04 62115 30 511 55 97 768 809 18 60 63054 |1ym kierunku biegł tramwaj li- 
57 250 379 91 466 572 605 828 64029 189 94 221 |nji nr. 1. 

446 504 07 BIT 40 41 76 65224 33 51 342 94 535 Nieostrożny mężczyzna nie 


s6 654 75 91 787 861 95 6005) 157 68 297 611 42 M 
09 509 67208 34 46 75 348 50 01 466 600 35 90 |ZdĄŻY! schować PY: Tram 
waj nr. 1 uderzył go w głowę 


701 73 77 80 00 844 950 68072 373 457 502 32 (07 h ч А 
2 taką siłą, że nieszczęśliwy 


i wstrząs mózgu i po udzielenia 
pomocy przewiózł mieszczęślź 
wego, w stanie beznadziejnym ("padł 
do szpitala miejskiego w Rado: сіе! 
$oszczu. chy, 

Ofiarą сабораў wypadku 
okazał się 35-letni 

Józef Tarka, 
robotnik, zamieszkały prźy шїї 
cy Ч doc 105, 
i 


eszczęśliwy 


8 60279 362 85 444 637 830 60 85 937 94, 
70064 149 258 331 432 68 513 20 771 71114 17 wypadł z wagonu 
18 70 270 301 36 50 (00 782 72081 365 95 402 72|. AD go 


611 49 823 987 73056 75 79 329 540 685 713 63 sam ponosi 


91 835 50 74170 93 245 50 52 68 76 332 61 422] Świadkowie tego niezwykłe- winę wypadku. W 
23 32 16 576 609 754 79 847 75005 147 54 56 202 рек! 
589 711 70 99 837 044 50 76167 212 76 313 $7 T i t ł { Bytacj. 
77 82 611 64 78 720 29 83 935 46 94 77040 127 a emn cze $ rza y 2 2а węg a. Wwszelk 
64 501 20 21 609 975 78118 210 25 363 522 51 744 | Б. 
71 867 905 79190 242 54 589 G44 727 806 10 048 Kule rewolwerowe w szyi kupca. "he 
6; 80. А Ыы 


W dniu 
12 
Spa- 


się z trudem do III komisarjatu опаа 
poini i zameldował o wypadku. МК га 
awezwany lekarz pogotowia 

ratunkowego, po udzieleniu ро- Pół 
mocy, pozostawił Waslielę w dos wyw: 
mu, б... 

Przypuszczać należy, Że 
strzały dane były do Wasieli z 
zemsty na tle porachunków o- 
sobistych. 

Dochodzenie w celu ujawnie: 
nia sprawców postrzelenia pro 
wadzi III komisarjat policji, 


—X— 


Przechodzień pod kołami motocyklu. | 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 29 września, Wczoraj |wypadku, motocyklista, zbiegł 
328 494 505 15 608 47 102028 312 20 61 78 433 у ' ; ' 
84 513 16 41 76 640 754 97 824 908 103017 27 36|9 godzinie 5 po południu jadący |bezkarnie, 

37 99 172 97 213 59 80 363 556 58 705 49 805 14|2 nadmierną szybkością moto- 
U 33 914 14 Им. E nA 437 97 си ły. cyklista wpadł przy zbiegu uli- 
57 68 83: 2 925 30 105093 170 428 41 43 Он raski ili j 
610 55 381 73 434 652 04 721 848 66 87 913 22| 77 EE К, | и Fr 
107058 196 298 336 890 011 31 108005 142 67 ke |pizechodzącego przez j < 

340 85 429 58 83 571 97 608 965 61 409005 103 панова 

812 47 593 725 859. Fr a Kowalskiego, 
ш 2139294. 29 эн т гарын zamiostalego przy 
32 34 0 632 7: 28 2 200 23 505 000 Р ; 4 l è Р 
9 705 852 54 037 58 113065 68 76 B0 209 101311. Przęc j 80. Kowal- (dzieliło jej pogotowie ratunkowe 
20 55 77 345 421 40 47 760 878 906 31 46 T2 114000 |5кі odniósł ogólne obrażenia |м lokalu 12 komisarjatu policji. | 
9 149 95 220 42 513 994 96 115075 120 28 266 382 |głowy i klatki piersiowej, .Ро- |Sprawca poranienia pociągnię* 


80150 248 62 333 46 84 426 46 88 521 641 58 Łódź, 29 września, 
07 736 73 903 81007 22 52 162-218 377 440 92 98 |WCzorajszym około godziny 
м5 776 834 901 12 63 82079 140 77 95 324 89|w nocy przy zbiegu ulic 
50) 44 62 657 718 35 820 35 955 83069 97 158 270 cerowej i M Peren ой р 7А 


83 -129 60 85 546 40 618 38 65 717 43 60 013 84132 
79 ASR 588 950 75 85014 46 60 90 129 52 216 55 Pagle kilka yi ЗЫ rewolwe- 
rowych, 


66 44? 19 566 632 94 761 86105 289 306 490) 97 
525 84 805 963 8706] 65 165 213 29 47 84 317 34|Jednocześnie na ziemię 


611 4% 812 905 88003 177 255 72 377 540 67 69 r 
618 24 27 83 8&7 Sód 89019 52 53 135 96 207 sty |przęchodzący podówczas ulicą, 


21 609 741 56 993, 20-letni Czesław Wasiela, ku- 
90013 107 29 219 315 45 453 59 90 562 662 716 |PIEC, zamieszkały przy ul, Spa- 
10 840 74 4/49 65 80 94 91189 343 60 417 47 556 622 |cerowej 8, 
Wasiela został ranny 
kulą w szyję. 
Podniósłszy się z ziemi, dowlókł 


runął 


94 726 86 847 17 22 24 44 68 916 93081 114 27 47 
272 77 323 6) 80 420 51 699 746 860 63 83 957 
9414] 90 225 34 341 77 438 524 46 629 702 829 
40 41 46 95041 42 82 87 222 325 52 488 507 693 
704 913 67 97 96164 170 225 66 486 542 722 42 
40 BÖ 882 903 97048 51 694 807 916 42 63 98025 
50 57 121 61 64 237 359 460 67 516 663 798 319 
ов 001 46 57 99002 63 75 105 259 344 62 504 $ 
706 21 42 823 30 55 940, 


100106 36 237 344 572 76 628 37 93 958 101048 


W podwórzu domu przy uli: 
cy Wólczańskiej 231 podczas. 
bójki odniosła głęboką ranę КІ 
tą prawego biodra, 40-letnia 

Emma Lumpe, | 
żona bezrobotnego, Pomocy wi 


418 22 549 84 616 725 521 72 930 41 116102 26 - А 
235 303 53 516 26 763 70 800 117069 70 129 70 72 |110СУ зет етан wig: pogo- |ty został do odpowiedzialności, Ш 
73 98 237 62 84 333 95 456 533 704 59 83 833 915|towia га owego. Sprawca 
42 118067 194 246 56 748 86 891 908 17 51 119021 W ү, 
40 159 67 82 212 15 16 307 39 408 632 87 750 822 r "А 
29 24 76 911 27, ogą 
120225 351 81 84 424 54 62 524 30 45 600 38 Wego 
43 181 18 985 121101 19 31 76 87 268 365 415 17 , , weso! 
39 62 680 9 2 58 B12 46 122010 147 62 252 
91 392 495 551 68 694 710 16 74 811 31 80 88 977 н 7 
123027 112 23 27 54 55 82 204 46 91 588 612 15 aszego ycia i Mienia | 
72 705 36 8 ) 72 12 26 149 221 36 64 339 ч -€ - 
33 424 583 М 661 708 42 б 6568 919 79 129M7 w okresie lch Tygodnia „Cześć”. [ROBI 
19 135 83 212 55 576 625 55 724 62 
70 634 949 63 64 B4 126058 228 46 305 99 425 47 wwa sercom naszym, Stra- , _ raz na rok, : 
525 753 73 818 127020 57 134 274 330 31 37 ӮЗ|2у nasza! czuwając wzamian za to dzień i 0( 
16 548 671 771 128042 111 137 43 67 244 562 70| Czytając w okresie саЇейо|пос nad całością życia i mienia 
67 26% Sa ls 4) АТМ 43.970. а 161 |tygodnia gorące apele prasy naszego. 
«ши ЭШ. ALLAL łódzkiej do całego społeczeń- Zaapelowałbym również go” Mu 0. 
stwa o pomoc dla was, mimo- |гасо do tramwajów miejskich, b 
woli nasuwają się na myśl te że gdyby w okresie jednego tyl- Р 
przykre, lecz niestety prawdzi-|ko tygodnia zechciały pobierać dn: - 
we słowa, że jakieś minimalne dopłaty na iedi - 
rzecz straży, które niewątpliwie Ег 
na świecie jest każda praca po- |całe społeczeństwo chętnieby № 
ać ży ч w imię szczytnych ha- |składało, wpłynęłoby do kasy Кане 
set „Bogu na chwałę, bliźniemu |straży sporo | dodaj ów 
i ojczyźnie na pożytek“, Lecz| Józeł Władysław Gorczyński. kich 
drodzy nam, strażacy, nie myśl- оре: 
cie, że zad » two łódz. Bach 
ке cy  aaczenia м: 200 zł. nagrody | « « 
Łodzianie! Zaginął wyżeł, szerść biała, бас 
Wślad za rządem i komendą |©7агпе centki, odprowadzić, ul Ж Ое 
straży, wołam donośnym gło-|Piotrkowska 161.  Dozorca | D 
sem i ja, in, szary praco- |wskaże. Koszty żywienia psa í wia 
wnik; straż nasza byt zapew-| transport będzie zwrócony, x 
niony mieć musil 
& F Spiana CHR datki na LEKCJE muzyki na skrzypcach; —- 
А listy u naszych gospodarzy. _ |mandolinie i gitarze, Opłata nisku р — 


upujmy chętnie mareczki 


h Zielona 23, m. 24, IIE p. G 
w kinach. ——A 0 A пе 
owania Pamiętajnmy, że jest to apel |AKUSZERKA J. Golańska przyjmuje Жи 
tw którym straż zwraca się do |zamówienia pań miejscowych i przy” "UA 
inas tylkę czdnych, UI. Fabryczna 2. m. 78. ich 


N 


— AJ + 5 
AER үч 
„мю << 
RA Е: 
Ч ТА ГЕ 
W ш 209 JU и Б 
* 
10 


Miss Amer 


р ękności ameryka 

„Miss An 

айгаа się w 

‚ > pewnym 
Шулсїе1ет towarzystwa 
kiego, Pan ten miał w 
Wichy, spytał więc sw: 
Кубке, czy pozwoli « í 

Үе jaki drobiazg 

ak | pamiątke tego spol 

od Naturalnie „Miss a 

eFBgodziła się na to, wstąpili w 


erica 
tych dniach 


znanym I 


boje do sklepu antykwars! 
“ фо ożoneśo w pobliżu hotelu ч 
y Karlon j bj s5 at 
пей ү, sklepie tym podszedł d u 
nofirancuza zaprzyjaźniony z nii 
a'Mrystokrata portugalski i rz 
с Czy wie pan, że w tej ch | 

tym sklepie znaj | 
E monarchów: „Miss America | 


ECHO 


PA EB l | 
LE S N JAJ ый Г, 


Str, 3 


кишинин m | O DĄ 


( OWNSŁU DWUCH ШШШ 


akrobatki, Jżający się autobus, Tknięta jas 


kiemś przeczuciem, przypatry* 
stę autobusowi, który 
nadjeżdżał w bardzo szybkiem 
Zorjentowałam się 
wreszcie, że za parę sekund nas 
zderzenie z tramwajem. 
Nie zastanawiając się długo; 
chwyciłam siostrę za rękę i 

wyskoczyłyśmy oknem _ 
będącego w ruchu wozu. Wys 
dostanie się inną drogą było nie 
możliwe z powodu tłoku, panu- 
tramwaju. Zresztą 
chodziło o kilka sekund, Zar 
ledwie wydostałyśmy się z tram 
waju, usłyszałyśmy straszliwy 
Przewidziana katastro= 
fa nastąpiła. 


sala ° 
Г . | Cudowne ocalenie. 
{ 
| król Manuel, | W Liverpoolu zdarzyła się 
wolał: , |niedawno straszliwa katastrofa | występujące w cyrku, bawią- 
ybko, jak |wskutek zderzenia się autobusu |cym właśnie w Liverpoolu. |wałam 
1 | wiele tu dla |z tramwaiem, podczas której 32|Siostry te uratowały się w nie- | 
ych! osoby odniosło ciężkie lub mniej |zwykłv sposób. Oto, jak jedna |tempie 
| to jednak, ге obrażenia, a cztery оѕоБу |2 nich Adelina opowiedziała | 
wa amery-|zginęty, Cało z tej opresji му- |dziennikarzom przebieg kata- |stąpi 
portugalski szły tylko dwie młode panienki |strofy: 
и |siostry, 14-letnia Adelina i 8- — Jechałyśmy właśnie tym 
— lletnia Franciszka Dennis tramwajem, gdy ujrzałam zbli- 
у Т. чле E 
Ё Ы a 
жу Pan | › 
BEBO g у jącego w 
TAJ 
ПЕТА: 
zy ч Р 7 МӘ 9 ү 
L 4 > 
о $ dk éé łoskot 
ety Ta | A | е 
|. syna „tanstwa Srodka . 


езй 
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SCZYKA UDERZA w EUROPIE? 


żywańia losobistej wolności 


królowa piękności i Manuel, bys) р 
król Portugalii? Coby pan pi je wszyscy |koncesyj, patentów przęmysio 
> iedział, gdybyśmy przedsta- |qjychi nają |lwych i handlowych, oraz nie- 
[i królowę piękności królowi |; пе nogi |2 czonych 
Bnuelowi?” | тене, р". dokumentów osobistych, 
(«Ж Arvstokracie francuski mii M mogą 0 Ws;t-|zakiemi jest obwarowane ży- 
а* Ryś] ta podi bata SiĘ „bardzo | \ l Ф h cie К zdćgo poszczególnezo 
о“ łaszca, że znał króla Manuela |< € | П | уухуа!е!а`_ europejskiego pań- 
е] HMobiście Podszedł więc ze sw \ | сор ё |<twa. OdbieTa się wrażenię, że 
0* Warzyszką do byłego monar- | | y D П0 sig | Kuropie wszystko zależy od 
ray. przedstawił się i przy $ a |, мата, огей: = meldunki osobiste. 
( dla irv ua { І NIE Os АН ( 
эң chwile, W których п za stkie od przymusowe zamykanie skle- 
Е 21 przebywać з + do BIORE pów w ożywionych godz:-| 
ag przy boku króla. М, ОШОЛ facht meraz hiedogodnych d'a 
О tei chwili do antytwar . Cs ігри obu: kupca i Коп5щисгп- 
пі брай! monsieur Atelli, м ` à przi татар, 
ТЕНЧ" srzedsiebiorst | 1 widelca Be [Г 
о к аеры те. т 5 i a bę «W przeciwieństwie do 7a- 
chy, г 134 | а е гоѕатшому: |549 W Спас gdzie rządzi 
u | {е | przedewszystkiem moralna 
p 1 =. 61,9 yala. гїп! | teh latach nozłą- CZy etyczna strona тарану] 
^^ ‹ £ ' y = - 
r amiątki DU ГА ТАД | IL! 23 к ` Iwana, Ww  Europię wszecń-| 
lie | м л уй}. { ya władanie panuje prawo. Stad] 
i mało пау na румсо№. ена każdemu Chińczykowi wyda- 
ү W Hamburgu ddbyła sie % |matorów 1 отга Кошер |20089 ВИ, у Бодау tara 
biestym tygodniu publiczna H- |skisnnkox \ Aż Жш эру ~ PIA 
| Суіасја zbioru. obcjmującowo | +Międ> mo PPRRE MOR P 
в Wszelkie publikacje ksjiażkowe: тук 1 zonebić biednego dłużnika, | 
dotyczące Bismarcka, 4 ORIO: Ип 0 sprzedając mu za długi wszyst | 
опе drukiem do raku 1915. ajk 51 (0. co posiada. Cóżby: szkodzi- | 
tu Ponadto wiele różnych рапид ЕТ to bogaczowi 
ш tek. razem pt stracić parę groszy? | 
ia | 1532 przedmiotów. m M ГИК ҮЗ 46 TA GE 
J. Pomimo h: ri ski Asti 9 Sy - A ROW E AE 8 
o дуу! tch zewnętrznych, także z3- 
; мес Жш: : заа Chińczyka. Uwaga 
= NERO Tp 11: z z zje 1 vit с) wi 111 ina zaproszeniu podkreślająca 
© ҮТ Кш, WETTE ; Рет деге 
л! Oryginalna wysidwá radiowa |= Chez рии ГА ОСАО Aneh TOCZĄ 
= | ү. ча e] Ее (50) „obawiązuje Irak, wydaje 
ү : 47 2 ała! 21 6 oka ZWOREK LN, (1 "ne ZUTRANIEJ је nami nieco dziwna, Wedlug 
Be . Жж i х ш i YW Ginie WSZ- | эртде ` 7 
„AI BĘ | Жу : Е, | ba row. jellóskich zapatrywań bowiem 
а Hu; „026 vw, аети inac ВТОМА | pardziej ważną Jest 
BM! М i КОМУС. W ú z = 
Шү, б; музее А ЕЁ „czyłaś osoba, 
г 3 эу АШУУ, niż strój który nosi”. 
aj е оГ анка. , «Demokratyczne zapatrywa 
POPOWNANN Z Шен e а €utopejskie UWAŻAMY та 
Ё ; n ay 819 nieszczere, Każdy zwie się 
| пасу Опе! ra" szczerym demokratą, A prze- 
RSEJ а КО, UCETZA chwala się stosunkami z ary- 
Кое | stnkracją. 1 każdy niemal 
1 ич ДО 1 lowość. budowli przedstawiając się, wymienia 
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‹ A N ysie noliłyszne Europy (W Europle zmusza do przekro- 
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wego bieguna komandora Byrda, Na wysławie budzila daia l pecz stale jeszcze ogramiczó-|dzą tutaj tylko: mąż, żóna i 


"wesołość krowa, którą doiła „przy akómpanj 


néie tiuzyki uw w Chinach. Natomiast dzi- |dzieci. a rodzeństwo i rodzice 


; | radiowej fwiazda filmowa х tlollywoodu. {{р)] wd gas! “wielkie ograniczen'e |oboica małżonków, zwłaszcza 
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RYTAKIGE SI 


шесе. Dziś mialem. przed sobą|śmieszna historja. Moja pani 
ć ładna panienkę z pielęgno nie jest pierwszej młodości, ma 
ma twarza i rekami, ubraną |ezterdzieści pięć, pięćdziesiąt 
-iszykownie ріст dobroby- ||at może, jakkolwiek nie wyglą 
la da na tyle. Opowiadają. że by- 

| ła zamężną... że się rozwiodła z 
псори, ре ią. MA mężem... czemu się nie dziwię. 
паки —- Pumlence powiodło się w Меда z niej kobieta, ale... w О 
życiu, Jak widzę. |с] wodzie kąpana i nie pa- 

! 


\ 270520214 
Dri 0 dzicy |do 


w Dean 
| tu w całej postaci. 
| Nip kryłem mego ździwjenia 


(ia 


— Tuk.. Nieźle mi idzie... | пије nad sobą. kiedy wpadnie w 


m. spodzie- Moia pan. przyjeęchawszy па |złość.,. Zdaje się, że biła swego 
nie, - rumie: |polowanie da рр. Sarmov, szu+|męża i tem się chyba tłumaczy, 
- Jania Cho-lkafa pokuiowki umielącej szyć. |że-zacności człowiek wolał ra- 
ra ин пастан sżyCiA w pracow= czej ozłocić swą żonę, aniżeli 
де Inf шу... Zabrała mnie ze so-jżyć ЖАНа w ciągłej obawie po- 
импе z A-lba 1 teraz, mie mogłaby obęjść liczków: 
ry Н ma |sie-bsze miug,. Jeździmy ТОК, ЧА panienkę Amerykanka 
Ки. осте na dwa miesiące do As bije ? А 


Bo do ПА, Ніра = — Ach. wielmożny panie, Пе 
па. poludnie. kolejno... а dostaję policzków! Pierwszy 
się jak 
rzuciłam jej w twarz: 


jej jestem, a |mervki. 
zh wał Biatritz | 
ajrzeńie. | Jeste przy niej zawsze: w zu- |газ, wy prostowałam 

| wzzome?sYpiatvm... Nie struna i 


M — Pani wybaczy... ud си! ZUNE А cie. ŚW ty 

i Dłaczego. u јара, mówi mi | — m! firm! Pqnienką lad- mogę $ie-skareye | |„Furda mi pani pieniądze! Ja 
-Wielmożny panie”;  jakgdyby |nie brana! — zauważyłem. — Widzę fó panienka po- |nie jestem niewolnicą! OQdcho- 
Rlużyła kiedyś u mnie? — mý- — Nie dziwnuceo, widniożaę Пета ludzią 2829. prawdopodo- |dzę!* Nie zdążyłam, mój panie 

| иеп w ducho, panie: dobrze zarabiam, бё? za próg, kiedy Amerykanka bie 


, —. Jania. Jania Cholet... Nie należę (db 
M — Czy być то?ет... 


Córka dzierżawcy 2 Sol |е 

e Mene. która znałem małą dziew- |uczciwy. i 
| ЁлүпКа i której  współczułem|z hia dalej. 

ieraz z powodu kłapsów, ja- Panistatem 

ch nie szczedzili jej rodzice. "ета dziewcz 

Na moie wvmtówki piciec brzanych włosach i 


Jania Сое 


ią 
1 


(7 5 \ 


orka PEL: ifad a 


nróżnych 1 dowiedziawszy Sie.| ków nie jest to wiele wypraw 
mira sda zawód |dzie, ate mam: dochody póbocz- 
chemie rozfrawiałem пег. 


rzedu ая! — Tak sobie... Sześćset fran|qnie za mną. „Nie chcę, żebyś 

rzucała mnie — woła wsuwa- 

i Zostań! Zostań! Jak się ийіоѕе 
| |  — Tak... Dostawcy pamię- 

mala ośmio |tają e panience:.. 

r чу rozwich- | Trochę. Ale піе. w tem 

hrudnej bluz sprawa... Opowiem pant bo to 


stań! * Wzięłam stuifrankówkę 


namii s 


czących nas 


| 4 Р 
równie mniejsza, 


jac mi stufrankówkę w rękę. — 
i uderzę cię. таріасе karę! Zo- 


i rzekłam jej. wzruszając ramio | 
lie trzeba jednak, aby'o własach koloru ochrv pode- 


w postaci,rnęża, przestają się liczyć zu- 


pełnie, Dla Chińczyka jest rze- 


czą zupełnie niepojętą, że mo- 
па 


a nawet wy- 
stosunków, łą- 
z ludźmi jednej 
krwi. Nic więc dziwnego, że w 
Europie ludzie, co wyrzekają 
się rodziców, mogą opuścić 70 


zaniedbać, 
rżec się zgoła 


Iny. W Chinach panuje przeko- 


ianie, że człowiek. kochajqcy 


rodzinę. potrafi także ocenić 
swoich bliźnich, Jest rzeczą 
niedopuszczalią w Chinach 


aby ktoś pod pozorem ciężkich 
obowiązków utrzymania żony 
i dzieci. nie pomyślał 

o utrzymaniu sędziwych rodzi- 

ców. 

Wszak rodzice są zriacznie star 
si od małżonki. a sposobność 
okazania im miłości jest nie- 
bo czas ich 
życia może być krótszy. 

„1 jedna jeszcze rzecz razi 
nas przedewszystkiem w Fu- 
ropie. Oto. że pieniądze wywo 
{аб mogą 

niesnaski rodzinne. 
W Chinach jest to rzecz niedo- | 
puszcżalna f niepojęta*. 

Шулай! uczonego Chińczyka 
nasuwają pomimo woli bardzo 
poważne refleksje. 

= 


E an 


Rój samolotów nad 
kościołem. 


Wspaniała uroczystość 
lotników. 


Madonna Loretańska obra- 
na została na specjalną orędo= 
wniczkę 

włoskiej awiatyki, 
jako że podług legendy „Santa 
Саза“ (ognisko rodzinne Mal- 
ki Boskiej w Nazaretach) prze= 
niesione było w 13-stuleciu па 


skrzydłach aniołów z Ziemi 
Świętej na wybrzeże Dalma- 


tyńskie, a stąd do Lorento. pad 
Reacanati, gdzie wystawiono 
na tem miejscu wspaniały ko- 
ściół, który stał się jedną z 
najsłynniejszych świątyń świa= 
tą. 

Jak zazwyczaj w dniu Świę 
ta Narodzin Marji Panny, od- 
była się tu uroczystość poświę 
cenia samolotów z pobliskiego 
świątyni aerodromit. Mnóst- 
wo samolotów przyleciało nad 
kościół i okrążywszy go, do- 
konywało śmiałych ewolucyj 
w powietrzu, podczas kiedy at- 
cybiskup z Lorento, w licznej 
asyście kleru, dokonał 

aktu błogosławieństwa 
z Piazzy przed kościołem. 

W ceremonji brało udział 
mnóstwo pątników, którzy spe 
cjalnie w tym celu odbyli pie!- 
grzymkę do słynącego z cudów, 
a obecnie poświęconego awit- 
tvce Loreto. 


Wytłumaczył. 


а 


— Tatusiu, jak taki niski człowiek może 


wsiąść na słonia, 
Ojciec: — Zwyczajnie. 
z balkonami. 


to weszło w zwyczaj, proszę 
рат". A tymczasem ја przy- 
zwyczaiłam się. Skoro się bra- 
10 tyle batów od ojca i matki w 
dzieciństwie. policzek Amery- 
kanki nie robi już wrażenia; ty! 
ko, za każdem uderzeniem, od- 
grywam komedję: idę pakować 
rzeczy, jeśli jesteśmy we Fran- 
cji; do konsula albo do policji— 
gdzieindziej. Wówczas Amery- 
kanka przeprasza mnie... 

— | płaci w dalszym ciągu 

karę? 
_ — Tegoby tylko brakowało, 
żeby nie płaciła! Od czasu do 
czasu nawet, skoro parę dni mi 
ja bez ataku furii ја wywołuję 
katastrofę jakiemś drobnem wy 
kroczeniem is. w chwilę pos 
tem... inkasuję, 

W zeszłym roku, kiedy ba- 
wiłyśmy znowu na łowach w 
Sologne dała mi policzek w 0- 
becności mego ojca. Ten obu- 
rzvł się bardzo. jakgdyby Ame 
rykanka naruszała jego prawa 
osobiste i skończyło się na tem, 
że jemu wsunęła do rąk pienią- 
dze, z czego ja wcale zadowo- 
lona nie byłam, 

Jania, mówiąc tak, Śmiała 
się na cały głos. Wtem, dama 


Podprowadza go pod kamienicę 


szła do niej 1 nie zwracając u- 
wagi na mnie zawołała: 

— Gałganico, próżniaczko, 
włóczęgo! wracam do mieszka 
ar а ciebie niema na stanowis= 

u!... 

‚ Jednocześnie wycięła jej po 
liczek przed którym Jania za- 
słaniając się łokciem jak mała 
dziewczynka, ryknęła płaczem. 

Nie mogłem opanować się ł 
zaprotestowałem energicznie. 

— U nas we Francii, proszę 
pani, nie wolno bić służby... 

Wnet Amerykanka, wobec 
gromadki gapiów zebranych 
wokoło nas. sięga do torebki i 

ciska mi garść banknotów do 
ręki: 

— Masz pan! 
Ja płacę! 

Poczem ucieka, pieniąc się 
jeszcze ze złości, 

Пе panu dała? — pyta 
Jania Cholet, wyciarając dłoń. 

Wręczyłem jej papierki, nie 
licząc. 

— Do miłego widzenia — 


Masz pan! 


rzuciła mi na pożegnanie i ро- 


biegła wślad za swą panią. 
Przyznam się. że nie zależy 
mi wcale na ponownem spotka 


niu z nią, 
Tłum. lotsaw. 
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БЕСЕ чыш mow, 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Baron de Rosenwerth, wła 


ściciel majątku Cieleśnica na 
Podlasiu prowadzący wielkie 
gospodarstwo rybne, «ofiaro- 


wał do Ogrodu Saskiego w 
Warszawie 100 sztuk pigknych 
złotych jazi, które wczoraj wy 
puszczono do stawu «w tym 
ogrodzie. W Чеп sposób star 
zarybienia stawu złotemi ryba 
m oprócz istniejących awy- 
czajnych karpi, "wynosi obc- 
сше 140 sztuk. Ryby Че są po- 
dziwiane przez licznych spase 
rowiezów. 
e a a 

Jak się dowiaduje „Bch“ 
wydział bezpieczeństwa 'Komi- 
sariatu Rządu przedsięwziął 
cały szereg środków, by па 
wypadek strajku w fmstytu- 
cjach użyteczności publicznej 
na tle obecnego zatargu niig- 
dzy pracowrikami miejskimi a 
magistratem Warszawa mie po 
zbawiana została wody, gazu 
it. d. W razie wybuchu takie- 
fo straiku instytucje użytecz- 
ności publicznej obsadzone by- 
tyby przez obsługę wojskową 

. . . 

Odbyło się otwarcie nowe- 
go teatru „Operetki Reprezen- 
tacyjnej* pod dyrekcją Wasta 
wa Julicza 1 Zdzisława Górzyń 
skiego. Przedstawienie inangu 
racyjne wypełniła śliczna ope- 
retka Emeryka Kalmana рэй 
tyt. „Księżna Chicago. W ro 
tytułowej wystąpiła p. Elna 
Gistedt w otoczeniu Józefa Re 
dv. Bolesława Horskiego. Cm- 
stawa Choriana, Tadeusza Pi- 
larskiego j in. 

EJ * u 

Wobec braku dostatecznej 

Mości waronów  towarowyh 


ŁADNY SKLEP. 


z dużym pokojem i kuchnią, 
nadające się na biuno han- 
dlowe od zaraz do wyna- 

jęcia „Tani Sklep" 
Łódź, Kilińskiego 385. 


Dr. JÓZEF LUBICZ 


ORTOPEDA. 
Specjalista chorób kości, stawów ! 
zniekształceń kregosłupa | kófszym 
Własna pracownia wszelkich apara- 
tów ortopedycznych. 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul Andrzeja 5 Tel. 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe. 
"Naświetlanie lampą kwarcową 
Przyjmiuje od 8-2 po poł. 1 od 5-9 wiecz 


W niedziele | święta od 9 do 12% poi 
Dla pań oddrielna poczekalnia 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 
powrócił. 


Cegielniana 25. tel. 26-87. 


Bpectalista chorób skóroych | wene 
rycznych . Flektroterapja 1 eczenie 
j! lampa kwarcowa 
Przyimuje od godz. 8—24 005 —9 
w nieda. | święta оё 9—1. 


MARY ROBERTS RINEHART 


11—22—0" 
5; * 
Przekład autoryzowany Janiny 
44) Sujkowskiej, 
kaz” ае 

Nieprawda, nigdy w to nie 
uwierzę, — wybuchnęta Lety- 
cja. Nie miała żadnej tajemnicy 

akie, jak ona nie potrafią mieć 
tajemnic, Toż to była smarkata 
powiadam panu, Nie znała się 
na wartości pieniędzy, Niech 
an spojrzy na tę rękawiczkę 
w баео zostały trzy pary 
jeszcze zupelnie esa | 
Panno Letycjo — zapyta 
łem nagle — czy pani kiedy sły 
szała o cyfrach „jedenaście — 
dwadzieścia dwa"? | 

— Może tysiąc sto dwadzie 
ścia dwa? Х 

— Może być i tak — odpo 
wiedziałem — Czy to ma dla 
pani jakie znaczenie? 

— Chyba, że ma — rzekła 
ostro. — W ciągu ostatnich dzie 
sięciu lat Przytułek dla Czar: 
nych Sierot wyżywił i wycho- 
wał dokładnie tyle sztuk różne- 
go wieku, rozumu ! pochodze- 
nia. 

— Nic innego? P 

— Jedenaście — dwadzieś- 
Ча dwa? Dwa razy jedenaście 
jest dwadzieścia dwa, Nie, nic 


— 


ilości. 


| wać 


transporty węgla | 
do Warszawy w ograniczonej 
Bieżące zapotrzebowa- 
nie tego artykułu jest w cats- 
$ci pokrywane. Z powodu jad- 
пак czynienia większych zapa 
sów ma zimę, daje się odczu- 
wać brak węgla. 


Na placu Dabrowskiego za- 
kwitty po raz drugi w tym ro- 
ku kasztany. „Jest to ziawisko 
nader rzadkie. Należy je przy- 


pisać ciepłej pogodzie, suche- | 


mu latu j obecnym deszczom 
$, Е. 
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nadchodzą | 
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F ożar szkoły powszechnej 


Straty wynoszą 


Łódź, 29 września. Ubiegľej 
nocy we wsi Cienin, w powie- 
pcie słupeckin wybuchł groźny 
pożar. który mimo wytężonej 
akcji straży ogniowej, zniwe- 
czył doszczętnie dom gminny, 

szkołę powszechną 
oraz przylegającą doń gospa- 
darke niejakiej Salomei Bojar- 
skiej. Przyczyny pożaru na 
razie nię ustalono. Straty się 
раја wysokości około 100,000 
złotych. 
* е * 

We wsi Jarników, pod Wie- 
luniem spaliły się ubiegłego 
wieczoru zagrody Franciszka 
Sumkowskiego i Władysława 


100 tys. ztotych, 


IStępnia. W ogniu spaliło się 
kilkanaście świń j 3 konie. 
| Przyczyną pożaru było za- 
palenie się sadzy w kominie. 
straty spowodowane pożarem 
wynoszą przeszło 
70,006 złotych. 
ЕУ >. > 
We wsi Pałżew, 
kiem spaliła się doszczętnie za- 
|groda Karola Horna. Ogień. 


chodzenie. spowodował 6-letni 
syn Horna, Zygmunt, który pa 
|ląc ukradkiem w stodole papiz- 
|гоѕу. zaprószył ogień. 

Straty wynoszą 17.000 2!ә2- 
i tych. 


KRATECZKI, 


MEBLE TWARDEJ NIEWIASTY. 


Strach przed licytacją. 


W Łodzi jest tak niedobrze, 
że nietylko pięciu, ale nawet 
trzech złotych nie można poży- 
czyć, To jest najznakomitszym 
objawem złej sytuacji. Zresztą 
człowiek, który chce pożyczyć 
ma zawsze mniejszy kłopot od 
tego, który pożyczył. Taki gość 
bowiem znajdzie wreszcie naiw 
maczka, który mu da kredyt czy 
to gotówkowy, czy wekslowy i 
potem śmieje się z wierzyciela 
w kułak. A wierzyciel? Tan ma 
już zmarnowane życie na zaw 
Sze. 

W nocy nie śpi, bowiem my 
éli ciągle, czy Kugelszwanc nie 
plajtnie, w dzień chodzi przed 
jego sklepem i patrzy, czy duży 
jest ruch, czy aby na czas zdą: 
ży dłużnik zebrać odpowiednią 
kwotę na pokrycie długu. Na 


|kiłka dni przed terminem płat- |k 


uości weksła wierzyciel przesta 
je już być podobny do siebie. 
Chodzi blady, wynędzniały, — 
wzrok dziki a błędny, słowem 
stoi już jedną nogą w Kochanów 
ku, a drugą w lokalu komornika 

Termin wreszcie przechodzi 
weksel naturalnie idzie do pro- 
testu i wierzycie! ma wtedy no- 
wą serję kłopotów. 

Jak te kłopoty wyglądają, 
dowiecie się państwo z poniż- 


|szej histarji. 


BENIAMIN I RYWKA. 


Benjamin Parida był tym. 
który dał kredyt, zaś Rywka 
Chaja Posnerson tą, która natu- 
ralnie nie płaciła, Kto miał 
kłopot z tego powodu? Odpo- 
wiedź jest łatwa i prosta: Benja 
min Porida. 

Chaja Rywka nie płaciła 
Wreszcie zgodziła się płacić ra- 
tami stare długi z tytułu zapro- 
testowanych weksli, Porida z 
tego względu był dla Chaj nie- 
zwykle czuły, codziennie zapy- 
tywał ją o stan zdrowia, chora 
Һоміет, nie mogłaby zarabiać i 
płacić zobowiązań. 

Кумка Posnerson nie pozna 
ła się na tem Zamiast dzięko- 
oridowi, że codziennie ја 
odwiedza, że z cztłłością matki 
wypytuje Rywkę o zdrowie, zro 


mi to mie przypomina. Raz po- 
życzyłam Allapowi tysiąc doła 
rów. Musiałam zgłupieć na sta- 
rość Teraz z procentami było 
bv już pewnie tysiąc sło dwa: 
dzieścia dwa 

Zaprzeczyłem. Tajemnica po 
została, mimo wszystko tajem 
nicą Cóż te liczby mogły mieć 
wspólnego z ucieczką Joanny? 
Co się z nią teraz dzieje? Co o 
znaczały cyfry „jedenaście-dwn 
dzieścia dwa?” 1 dlaczego pan- 
na Letycja skłamata, że perły 
іеі nie zgineły? Kiedy ja sam 
wiedziałem już. że dziewięć 2 
nich zostało sprzedanych i że 
dano za nie tyle I tyle? 


ROZDZIAŁ XX. 
Asocjacja pojęć. 


Zjadłem drugie śniadanie 
sam, to jest właściwie w towa- 
rzystwie usługującej Belli, Kie- 
dy przyniosła herbatę, dozna- 
łem wrażenia, że chce coś po- 
wiedzieć. Stała z zakłopotaną 
miną koło drzwi i spoglądała 
nieśmiało w moją stronę. 

— Możesz odejść, Bello — 
rzekłem. 

— Przepraszam pana, ale 
chciałam się zapytać czy panien 
ka panna Małgorzata — jest 
zdrowa? 

— Dziś rano czuła się tro- 
chę słabo, ale to nic poważne- 
бо — odparłem. 


biła mu brzydki, ordynarny ka- 


wał. 

— Pani Rywka, jak zdró- 
weczkao? 

— Zdróweczko jak zdró- 


weczko, a i tak skończyło się! 
— Co się skończyło? 
— Z płaceniem się 
czyło! 
Benjamin molestował, prosił, 
tłómaczył — nic nie pomogło. 
|Rywka powiedziała, że presta 
je płacić i przesłała, 
Interwencja komornika i co 
z tego wynikło. Poridzie nie 
pozostało nic innego, jak udać 
się do kancelarji Sądu, gdzie wy 
dano mu klauzule, następnie zaś 
do kancelari! komornika Jab- 
czyka, któremu wręczył klauzu- 
lẹ i jednocześnie poprosił © 
ściągnięcie należności өй Ryw- 
j 


skoń- 


Komornik przeszedł się no 
Stary Rynek, gdzie pod nr. 2 
prowadziła sklep galanteryjny 
Rywka Posnerson i zażądał za- 

łacenia zł, 38400 należnych 
Doridzie, Ponieważ Rywka jest 
konsekwentna i komornikow: 
również odmówiła zapłaty długu 
przeto p. Jabczyk opisał jej 
piękne mebelki, nałożył na nie 
pieczęcie i następnie mebłe te 
pozostawił pod opieką Rywki. 

Rywka opiekę rozumie jed- 
nak w ten sposób, że przede- 
wszystkiem musi się opieko- 
wać ѕмоіеті meblami, Jej meb- 
le jednak nie będą jej, gdy zo- 
staną sprzedane na licytacji, wa 
bec czego nie należy do licyta- 
cji dopuścić. Ale jak to uczy- 
nić? Poprostu meble muszą 
„zginąć” 

Działo się to 20 maja, licyta 
cię zaś komornik wyznaczył na 
18 czerwca, Rywka wiedziała 
doskonale, że pieniędzy do te- 
бо czasu nie zdobędzie, Rywka 
jednak jest niewiastą twarda 
Как nie załamywała, nie pła 
kała, tylko dwa dni przed licy- 
tacją meble „wzięły i zginęły” 
To też gdy w dniu licytacji ko- 
mornik przybył wraz z fromad- 
ką chętnych nabywców do 
Rywki, rzeczy już nie było. 


Skutki tej samodzielnej u- 


Odwróciła się, by odejść 
chociaż wyczułem w niej pewne 
wahanie. 

— Hej, Bella! — zawołałem 
nagle za wychodzącą, — Chcę 
się ciebie о coś wypytać Czy 
wtedy w nocy, w domu pań 
stwa Fleminsgów. kiedy pilno 
waliśmy we dwoje gospodars- 
twa, nie słyszałaś jakichś hała 
sów i gonitwy? Około drugiej? 


Spojrzała na 
wzrokiem 

— Nie, proszę pana, 
łam całą noc jak zabita. 

— Dziwne. | nie słyszałać 
akem wnadł do dziury do pod» 
wania półmisków ? 


— Wszyscy święci! — wy- 
(krzyknęła, — To.pan tam wle- 
ciał ? 

Urwała nagle. 


— Więc słyszałaś? — zapy- 
tałem łagodnie. — Słyszałaś po 
mimo, że ута Bella. ty coś 
ukrywasz. Nie spałaś wcale Po 
wiedziałaś pannie Małgorzacie, 
że ja czuwałem. Gdyby nie to 
że nie jesteś taka zwinna, jak 
ta osoba, PAG | gi peł 
nocy, powiedziałbym, że to ty 
аага biurko pana Fle- 
minga. szukając — może marek 
pocztowych. Prosiłbym o drugą 
filiżankę kawy, 


Twarz jej okryła się żółtą 
bladościa, Wzieła drżacemi re- 


mnie tepi 


spa 


cieczki mebli są łatwe do prze- 
widzenia: Rywka Chaja Posner- 
son stanęła przed Sądem Grodz 
kim. Tłómaczyła się w ten spo 
sób, iż w obawie, by zajętych 
rzeczy jej nie skradziono, prze- 
niosła je do mieszkania niejakie 
бо Frenkla. Świadkowie jed: 
nak zgodnie zeznali, że Rywka 
wiedziała doskonale o dniu licy- 
tacji i świadomie rzeczy ukry- 
ła. 

W rezultacie 


ję Rywkę Posnerson z ert. 289 
К, К, na zapłacenie 50 zł. grzy- 
wny z zamianą w razie nle- 
ściągalności na 7 dni aresztu. 


Jerzy Krzecki. 


— X — 


liak ustaliło przeprowadzone «o | 


pod Tur- | 


10:00] 


Mimo stosowania wszelkich 
środków ostrożności moż'i- 
|wość nieszczęśliwego wypad- 
ku w szkole 

nie iest wykluczona. 
Oprócz drobnych  skaleczeń 
w czasie þhasamia podczas 
przerwy i przy przenoszeniu 
lawek, oprócz mniej lub wię.ej 
poważnego zatrucia przy dù- 
świadczeniach chemiczny р 
zachodzą często wypadki na 
drodze do i ze szkoły, a prze- 
dewszystkiem podczas 

tekcji gimnastyki. 

Szkoła polska pragnie z 
ucznia uczynić człowieka prze 
dewszystkiem zdrowego i fi 
zycznie sprawnego. Podczas 
gimnastyki szwedzkiej jak i 
ćwiczeń z dziedziny lekkiej atie 
tyki możliwość wypadku jes: 
mniejsza niż przy ewolucjach 
na drążku i wysokiej drabinie, 
niemniej jednak trzeba się li- 
czyć z cewentualnością nie- 
szczęścia | stosować odpowied 
mie środki zarówno zapobie- 
gawcze jak i służące do załago 
dzenia skutków. Przedewszyst 
kiem więc jest nauczyciel zo- 
bowiązany do czuwania mad 
powierzonymi mu  uczniam: i 
brzy trudniejszych ćwicze- 
niach winien użyć pomocy ucz 


1- 
i 


niów w danej chwili 
j niezajetych. 
Zarówno nauczyciele jak 1 uoz 
niowie wyższych kłas jednak 


przewodu są- | winni być poza tem wyszkole- 
dowego sędzia Maib skazał Cha |1! przez lekarzy w umiejętno- 


ści udzielenia pierwszej pomo- 
cy w razie nieszczęśliweco 
wypadku Niestosowny sposób 
transportu przy złamaniu nog: 
lub reki  nietamowanie krw’ 
przy jakiem$ś większem ska!e- 
czenii może pogorszyć znacz 


Dr. med. Różaner 


powrócił 
specjalista chorób skórnych. wenery 
спус | moczopiciowych 
Leczenie sztucznem słońcem gór- 
sklem. 

ul. NARUTOWICZA 9. tel 28.08 

Przyjmudje od 8—10 I od 5—8 

Oddzielna poczekalnia dla pañ 


Dr. med. H. LUBICZ 


Powrócił 


"сә Севилә 43 tel 41.32 
Specialista chorób skórnych wene 
*vcznvch | maczantelowych Naświ 

tlanie lampa kwarcowa 
Przvimnie ad godz %-10 tnd S—R 
Па nań ad 4 A 54416] пловина 


Dr. med. Rakowski 


Tet. 27-81. 


Specialista. chorób uszu, оова. gardis 
i pluc: 

Przyimuie 12—2 1 5—7 

Корв! antynowska Nr. 


DO SPRZEDANIA dom o 34 mieszka 
Wach wraz z Piekarnia, piwiarnią 4 
sklepem nadajacym się na każdy in- 
тегез. Wiadomość: Łódź. Nawrot 91 


u Ciesiołkiewieza. 


W razie przeziębienia. grypy, za- 
palenia gardła, międalów, przy bó- 
lach nerwowych I lamaniu w koś- 
ciach należy dbać o codzienne, regu- 
lame wypróżnienie 1 w tym celu uży 
wać pół szklanki naturalnej wady 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Орине 
klinik uniwersyteckich stwierdza јд 
skuteczoe | przyjemne <lzjałamie w0- 
dy Franciszka-Józefa. Żądać w note. 
kach 1 drogeriach. І 
KONA ESA н ALANA IE KMB 
bremi świadectwami . do przędzałn 
wigoniowej potrzebny. Zglaszać się 
do kantoru przędzalni wl. Rajtera 8, 
tel 81-25, 


Å= r ————=. 
SKLEP z powodu wyjazdu natych- 
miast do odstąpiemia, nadający się 
na każdy Intereg. 6-go Sierpnia 59. 
sklep tytoniowy 


а ———— 
PGTRZEBNY stolarz na garderoby. 
Cymera nr 23, 


"— mmm mz nn 
KUPIĘ plaudekę wozową używaną w 
dobrym stanie Wiadomość: Piasecz 
na 13. Stępniak. 


———— .——————————————=———=——=— 
1 POKOJU z kuchnią poszukuję ua- 
tychmiast w dzielnicy wl Gdańskiej. 
Il-go Listopada, Leszno, Anny. od go 
spodarza od 1500 do 2000 24, Zgłosze 
ma w administracji „Echa „E P E“ 


———————————_—— 
DO SPRZEDANIA pół domu ze skie 
реш rzeżniczym, pokojem і kuchnią 
Punkt dobry, Wiadomość: Rzgowska 
40 m 6 Kotkowski. 


| domowe W Salach gómnagiy 


Nieszczęśliwe wypadki w szkołach. 


l, 
Fil 


+ 
nie skutki wypadku. odpowić 
| nia pierwsza pomoc патотії 
lw cześci wyręczyć Чекай 
Zdarza się często, że apte 
szkolne nie są zaopatrzone 
wystarczającą ilość 

środków opatrunkowych 
i leczniczych. z czego wyw 
Кпаб mogą bardzo przy 
konsekwencję. 

Na zakończenie słówko 
sposobie zawiadamiania rogi 
ców © zaszłym wypadku. DEW 
katnej tej misji winien się z4 
iąć możliwie ktoś z grona næ 
czycieli, ponieważ dzieci ШШ 
bywają zręczne a poza tem 
ią skłonność 
nia. 


„Jazda ШШ 


ff 
Zaiste ciężki jest los obywa 
tela, którego nie stać na właś 
поро „Farda”, a tem gorszy I. 
szcze jeżeli musi korzystać 
międzymiastowej komunikać 
it. z. „autobusowej“. E 

Chcąc odbyć podróż w айй 
busie, trzeba zaopatrzyć się 
cztery niezbędne rzeczy: | 

1) w cierpliwość. gdyż c26 
ka się na odejście autobusu ш 
raz godzinami, 

2) w pancerz, któryby p 
krywał całe ciało człowieka, ! 
przedewszystkiem nogi. gdy 
nieopisany ścisk wewnątrz а 
tobusu spowodować 1110 
zgniecenie wątłej klatki piersić 
wej danego obywatela. 

3) w odpowiednią dozę ië 
kiegoś rozczynu, któryby zal 
ial niemiłe zapachy rozchodź 
ce się po podwórku. z które 
odchodzą autobusy, јак i wef 
wnątrz samego autobusu, 

4) oraz w polisę asekura 
ną na życie, gdyż niema się p% 
wności. że zbyt przeciążony ё 
tobus dojdzie szczęśliwie mid 
sca przeznaczenia. | 

Ze względów zdrowotnyć 
najlepiei byłoby. ażeby każd$ 
z obywateli udający się w рой 
dróż autobusem, gdy musi jt 


mestety z tero-śrędka Кот - 
|CZYŚCIARZ, starszy. uzdolniony z do kacji korzystąćz poddał się 28 


strzykom  przeciwęruźliczym 
|przeciw cholerze. tyfusowi i 
p. gdyż warunki w jakich obe 


|nie odbywa sie podmiejska КЎ . 


|mumikacja autobusowa. игағай. 
wszelkim pojeciom o hiejenie. 
Dobrzeby było. ażeby ja 


komisja sprawe tę nareszcie W 


rezulowała a takiś urząd wz 
by рой swoją opieke niesze 
snych obvwateli podróżują 
cych w autobusach. | 

„Sprawa jest żvwotną i cza 
najwvźszy іа uregulować. tai 
iak uregulowana jest w Kraka 
wie, Zakopanen. [| 

Słyszeliśmy, że Starost 
irodzkie ma ująć sprawę 
swoje ręce. że w Łodzi ma stał 
nać pono wkrótce Dworzec Ай 
tobusowv. że nad przedsiębic 
cami autobusowemi ma być гой 
ciaenieta baczna kofitrola. | 

Dobre by to było. ale ob 
się rvchło ziściło. 


| 


"B 


— Czy pan nic nigdy nie ro: łego świata, odniósł się do mni 


| koi 
koma filiżankę į spodck i wy 
szła Kawe przyniosła rozłosz- 


czona Heppie. 

— Powiada, że zwichaęła so 
bie nogę — rzekła z pasią — 
Ma nogi, jak walki od magla! 

Wvjąłem notes i do poprzed 
nich pytań dopisałem jeszcze 
jedno: 


О czem wie Bella? 

Powróciłem do: Manchesteru 
1 pewnem opóźnieniem W biu 
rze czekał na mnie Wardrop 
zmieniony do niepoznania Dwie 
doby, przez które go nie widzi» 
łem. odbiły się na jego wyślą 
dzie fałalnem piętnem Ubranie 
wisiało na nim. јак па szkiele- 
cie, białka oczu miał czerwone 
od picia a jasna piękna czupry 
na spadała na czoło, potargana 
| zaniedbana. Siedział w swej u- 
lubionej pozie, z łokciami opar- 
temi na kolanach, a brodą na 
dłoniach. 

Powiłał mnie tępem spojrze 
niem. Burton siedział przy biur 
ku, wydobywając z puszki sar- 
dynki zapomocą drewnianej wy 
kałaczki i połykając je bez ce- 
remonii w całości. 

— Pańskie zdrowie! — rzekł 
podnosząc jedną nad dywanem, 
bez wzylędu na niebezpieczeń- 
stwo od kapiącej oliwy. — Nie 
masz to jak sardynki! Ѕуса. bu- 
dząc pragnienie: Żeby tylko mia 
{у przyiemniejszy zapachi 


bi tvlko ie? — zapytał bez en-|z pewnem zaufaniem. / 


tuz azmu Wardrop. 

Burton popatrzył na niego > 
wyrzutem 

— Taką mam nagrodę та о. 


— Chce, żebym poszedł dó 
dcktora — rzekł. — Ja nie je 
tem chory, tylko — 

Chciał zapalić papierosa, 


że wyrzekłem się śniadania, że |le ręce drżały mu tak silnie, 2#- 
by panu dowieść, że nie jesteś |zapałka upadła na podłogę, 


warjatem. 
Zwrócił się do mnie, 


— Radzę panu to zrobić 
rzekłem tonem nalegania. Poł 


— Mówi, że zwarjował — że |winien pan przeprowadzić jakś 


stracił piątą klepkę Panie Knox 
‘o pan teraz sądzi о iego charak 


kurację. 


Było mi nieprzyjemnie, 2 


terze? Podjąłem się wykazać |jestem tak! podstępny, ale có 


że ma tyle klepek, 
przecietny idiota, a on mi za to 


wyjeżdża z uszczypliwościami |wódki, bo ledwie się 


że za wiele jadam. 


co każdy |było robić? 


Burton dał mu kieliszek 
trzym 
na nogach i zjechaliśmy razen 


— Nie wiedziałem, że się ра | windą Czułem głęboką робаў 


nowie znają — wtrąciłem. 


Burton wykopał ostatnią sar|Że położenie Wardropa 


dynkę. 


— Powiada, że się znamy — | wości. Podejrzenie, że to on w 


dę dla naszej ofiary i dla siebie 
byld 
krytyczne, nie ulegało wątp 

| 


rzekł znużonym głosem Ward- śnie zabił Fleminga, aby uk 


rop, — 


Mówi, że bił się ze mną |kradzież pieniędzy, көй 


często, w szkole, I że nigdy mu |się z nieodpartą siłą. 


nie mogłem dać rady. 


Trudno było uwierzyć, żeb 


Burton mruśnął na mnie filu | піеміппу człowiek mógł wpaść] 
ternie i jednocześnie uroczyś-|w stan takiej depresji, Później 


cie. 


bie narazie, 


sze doświadczenie dało mi ро 


— Nie pr ina mnie so- |znać, że to się zdarza 1 obecniś 
je to піс. Nerwy, | mógłb 
nerwy! Rezklekotał się, jak sta | ludzi, 


wymienić kilkunastu 
pod wpływem ри 


tó 
ry fortepian. Będziemy musie- | licznej zę ал popadli w ob 
li założyć nowe struny i za ty- |łęd, zostali sparaliżowani. a na 


dzień można będzie grać. 


Wardrop, który, jak to Бу- |nich obojętnie, 
rzepiciu, był nastrojony |obrócą przeciwko пат, 


wa po 
oodejrzliwie w stosunku do са- 


' 


wet umarli. Trakłujemy bliź 


td с, a.) 


dopóki się пір 
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— 
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nifi 31 Spółka Akcylna Fabryk Metalowych p. f 
„Norblin“, Bracia Buch i Т. Werner. War- 


) 


a 195 mtr 
Bieg ten będzie przedostatnią 


jących 


Nr. 252 


ECHO” 


г = SPORT "| Beztroskie życie mistrza rakiety. 


Czy mecz wojskowych 
przyniesie sportowcom niespodziankę. 


Dziś o godz, 10-ej na boisku ji przed kilku tygodniami na wła 


W. K. S.-u odbędzie się mecz 
„owarzyski pomiędzy drużynami 
W. К. S-u a 1, К. Poznański. 


Mecz ten zapowiada się nader 


ciekawie, gdyż młoda drużyna 
L K. Poznański, jest obecnie 
w nadzwyczajnej formie 


Jedź z wolą 


„ Bieg maratoński o mistrzostwo Polski. 


Dziś odbędzie się w Krako- 
wie bieg maratoński (42 Кіт, i 
.) o mistrzostwo Polski. 


konkurencją 5-letnich walk о 
łucznika, Walczące ze sobą 
czołowe kluby warszawskie, 
zgłosiły do maratonu następu- 
zawodników: AZS — 
Milcz. Wonat, Kawa, Twardo. 
Chrostowski; Polonia: Bubiń- 
Buczyński, File, Idrion. 
Karczmarczyk. Pozostałe klu- 
by nadesłały zgłoszenia nasty- 


 pujących biegaczy: Lech (Ma- 


k Dąbrówka), Szlaga (Legja - 
raków). Nowakowski i Książ- 
niakowski (Warta - Poznań) v- 


та Sitko (Rożdzień - Szopień- 
| ce). 


Przypuszczalnie walka о 


| pierwsze miejsce rozstrzygnie 
się pomiędzy Kawą i Milczem 


(А75) oraz Buczyńskim 1 Kar- 


'czmarczykiem (Polonia). 


Zawody organizuje Makabi 


M krakowska. jako uświetnienie 


swego 
jubileuszowego programu. 


snem boisku pokonała kombi- 
nowaną drużynę W, К. Su. 
becnie wojskowi wystąpią na- 
pewno w pełnym składzie, by 
na własnem boisku pomścić po- 
niesioną porażkę, 


—х_— 


zwycięstwa! 


Publiczność zebrana na bo- 
isku Makabi па ogólno-żydow- 
skich zawodach lekkoatletycz- 
nych będzie informowana ‚о 
przebiegu maratonu zapomocą 
meldunków z trasy. 

= 

W dniu wczorajszym wy- 
jechali z Łodzi najlepsi biega- 
cze długodystansowi Związ%su 
Strzelęckiego — strzelcy: Kar 
czemski Hipolit, Soduła Szcz- 
pan, Sikorski Stanisław, Wale- 
rysiak Stanisław i Wróblew- 
ski Wawrzyniec. Wymienio- 
nych pięciu biegaczy po raz 
trzeci zrzędu stają do biegu 
maratońskiecgo о mistrzostwo 
Polski, walcząc 

o palmę pierwszeństwa. 

Największe szanse zwycię= 
stwa posiada strzelec Walery- 
siąk Stanisław, który w ubieg- 
łym roku zdobył 4-te miejsce. 
zaś poza konkursem zdobył 
l-sze miejsce. Dzielnemu 
strzelcowi życzymy osiągnię- 


‘icia jak najlepszych wyników. 
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W Warszawie ПШ w ШШ. 


staną do wałki 


bokserzy polscy 


1 niemieccy. 
Jak się dowiadujemy. nie- |styczniu 1930 r. 


id miecki związek bokserski wy- 
gotował już swój program spot |rewanżowe spotkanie 
Кай międzypaństwowych. Ро- |су — Polska. 


między innemi odbędzie się w 


w Warszawie lub Poznaniu 
Miem- 


Szczegóły powyższego pro 


Nie warto być zawodowcem. 


Napewno niejeden ze spor- 
towców - amatorów wzdycha 
skrycie do zarobków słynnych 
profesjonałów, którzy ciągną ze 


O. |swych zdolności sportowych nie 


prawdopodobne 
nieraz zyski, 

Gdybyśmy mogli wiedzieć, 
ilu piłkarzy zazdrości swym za- 
granicznym kolegom premij za 
strzelone bramki i honorarjów 
za rozegrane mecze, napewno 
nałożonoby mnóstwo dyskwali- 
fikacyj za „grzech popełniony w 
myśli”, 

Tymczasem zawodnicy zagra 
niczni twierdzą stanowczo, że 
z punktu widzenia korzyści ma- 
terjalnej dużo lepiej opłaca się 
być... amatorem. Twierdzenie 
to „choć napozór paradoksalne, 
jest jednak prawdziwe. Znany 
zawodowy tennisista amerykań- 
ski, Vincent Richards, opowia- 
da, że tennisista - amator, о ile 
jest jednym z „mistrzów rakie- 
ty”, otrzymuje stale zaprosze- 
nia na turnieje, urządzane np. 
dla reklamy przez pierwszorzę- 
dne hotele w wytwornych 
miejscowościach kąpielowych. 

Oczywiście kierownictwo 
turnieju zwraca zawodnikowi 
koszty podróży, zaofiarowując 
mu jednocześnie gratisowy ро- 
byt į utrzymanie w luksusowym 
hotelu, Jest to dla hotelu tego 
świetną reklamą, zwłaszcza w 
Ameryce, gdzie mistrzowie spor 
tu są nadzwyczaj popularni. V 
ten sposób „pan amator”, nie 
otrzymują coprawda, ani grosza 
gotówki, prowadzi przez cały 
rok niemal beztroskie życie mi- 
ljonera, jeżdżąc z plaży na pla- 
żę, z iednej miejscowości kura- 
cyjnej do drugiej, z miasta do 
miasta, z turnieju na turniej — 
oczywiście, za darmo przyczem 
gdyby za wszystko 

musiał płacić, 
kosztowałoby go to około 20 ty- 
sięcy dolarów. Tymczasem za- 


jektu N. Zw. Boks, nie zostały 
jednak jeszcze zakomunikowa- 
ne Polsk. Zw. Bokserskiema. 


wodowiec, który od menażera 


dolarów gotówką, musi rozgry- 
wać wszystkie spotkania, do ja- 
kich go menażer zakontraktuje, 
przyczem wszelkie wydatki po- 
krywać musi osobiście. W ta- 
kich warunkach musimy przy- 
znać Richardsowi słuszność, że 
„amatorstwo”, to istotnie lep- 
szy interes... 
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Conaspo pracy ШИИ 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: po poł. „Wesele Fi- 
gara", wiecz. „Rywaile”. 

Teatr Kameralny: „Rzeczywistość“, 

Teatr Popularny: — Moralność pani 
Dulskiej. 

Teatr w sali Geyera: — Sułkowski. 

Filharmonja: ~ 

Apollo; — Golgota uczciwej kobiety. 

Росі seansów: о godz. 4, б, 8 { 10 

Bajka: — Arlekinada życia, 

Casino — „Książę student", 

Czary: — W matni szpiegów. 

Pocz seansów: о godz 4 6. 9 1 10 

Corso. — „Rekord Toma Mixa“. 

Pierwszy scans 4-ta, ostatni 9.30 

Capitol — Miasto miłości. 

Grand-Kino: — Ostatni romans, 

Luna: — Raj o północy. 

Mimoza: — Wołga, Wołga. 

Miejska Galeija Sztuki: — Wysławs 
zblorowych prao 

Oświatowy. — „Przygody brygadje- 
ra Gerarda", Dla młodzieży „Рі- 
гасі pustyni", 

Pocz seansów: © godz. 4. 6, 8 1 10 

Odeon. — „Jej pierwszy całus”, 

Pocz seansów: о godz. 4, 6. 8 1 10 

Palace: — Biała księżna z Moskwy. 

Resursa: — Kwiat złotego zachodu. 

Spółdzielnia. — „Niebieska myszka”. 

Pocz scansów: 4.30. 6.30 8.15 1000 

Wodewil. — „Jej pierwszy całus”, 
Początek seansów o godzinie 4-е). 

Zachęta. — „Wschód słońca". 


(= 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Heronimowi. 
Wschód słońca 5,33. 
Zachód — 17,22. 
Długość dnia 13,25. 
Ubyło dnia 5,03. 
Tydzień 39. 


Uznanie za pracę dziesięciolecia. 


Odznaczenie PWK. dla wystawców. 


Niżej podajemy spis odznaczeń wy- 
medalami wielkim 
i 
srebrnym. medalem bronzowym, listem 
 »ochwalnym, listem dziękczynnym, dyplo- 
nem zasługi oraz dyplomem uznania: 


WIELKI MEDAL ZŁOTY. 


1. Peliks Fryze „Kurjer Poranny”, Warszawa. 


stawców P. W. К. | 
i małym złotym, wielkim 


2. „Kurjer Warszawski”, Sp. udz., 
8. Qebethner i Wolf, Warszawa. 


4. Drukarnia Polska, Sp. Акс. Poznań. 
5. Towarzystwo Wydawnicze, J. Mortkowicz, 


Sp. Akc., Warszawa. 
6. Giesche, Sp. Akc., Katowice. 


33. 


małym 
Warszawa. 
34. 


3% g 


Warszawa. м 
1 S-ka, Warszawa. 


lewni Stali i 


70. „Boruta”, S. А., Zgierz. 

71. Związek Koksowni, Sp. z. о. о., Katowice. 

72. Spółka Akcyjna „Strom“, Warszawa. 

73. Państwowa Fabryka Związków Azotowych 
w Chorzowie, Chorzów. 


74. Zakłady „Solvay“ w Polsce, Warszawa, 


32. H. Cegielski, Sp. Akc., Poznań. 
Towarzystwo Akcyjne Budowy Maszyn 1 
Urządzeń Sanit„ Drzewiecki 1 


Bracia Jenike, Inż.. Fabryka Dźwigów 1 Ma- 
szyn, 5р. Акс., Warszawa. 
. Stocznia Gdańska, Międzynar. Towarzystwo 


75. Q. Weigle, Synowie, Warszawa. 
76. Wielkopolska Garbarnia, Gniezno, 
77. Bracia Pieliier, Warszawa. 

78. Ordynacja Zamoyska, Warszawa. 
79. „Oikos“, Lwów. 

80, Towarzystwo Braci Lourić, Pińsk 
81. Bracia Konopaccy, Warszawa. 


Jezlorański, 


Radjo- 


kącik 


na niedzielę. 


Warszawa, 1385,7 m. 10.15 Nabożef 


swego otrzymuje np. 10 tysięcy | **O z Katowic, 11.45 Wiadomośc! z 


PWK. 1150 — 12.10 Sygnał czasu. 
Komunikat meteorologiczny. 12.10 -— 
12.40 Transmisja z Poznania. 15.00— 
15.50 Koncert 2 plyt gramofonowyzh. 
1550 Komunikaty przygodne. 15.00 
„Tuczniki ciężkie" (Dział Rolnictwo) 
16.20 „Ubezpieczenia społeczne w rol 
nictwie”. 16.40 „Co słychać, o czem 
wiedzieć trzeba” — wygł. dyr. Szcze 
pan Mędrzecki. 
17.00. Koncert Orkiestry Dyrekcji 
Tramwajów Miejsk. w Warszawie 
18.35 „Wrażenia jugosłowłańskie" — 
wygł. red. Stan. Biernacki. 19.00 Roz 
maitości oraz komunikat Tow. 7a- 
chęty do hodowil koni w Polsce. 
19.25 ,Z przeżyć 1 dziejów narodu'— 
wygł. prof. Henryk Mościcki. 19.50— 
20.05 Sygnał czasu. 20.30 Koncert po 
pularny. Wykonawcy: Orkiestra R 
P. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 
22.00 Komunikat meteorologiczny, Ko 
munikaty Polskiej Agencii Telegras- 
cznej (PAT). Komunikaty: policyjny, 
sportowy, nadprogram. 22.45 — 23.45 
Muzyka taneczna 2 „Oazy“. 
Katowice. 10.15. Transmisja z ka- 
todry św. św. Piotra 1 Pawła uroczy 
stego nabożeństwa. Po nabożeństwie 
transmisja aktu uroczystego poświę: 
cenia | otwarcia Gmachu Państwowe 
gó  Konserwatorjum Muzycznego. 
Przemówienia, następnie koncert po 
pularny z nudzłałem orklestry detej 
Policji Państwowej. 12.10 — 1240 


Transmieja z Poznania, 15.40 — 15 00 
Władysław  Włosik: Pogadanka z 
działu: „Ogrodnik śląski”. 16.00 — 
16.20 Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Te 
ologja a nauki przyrodnicze” — cz. 
Ш, 16.20 == 16.40 Prof. Jan Wałach: 
„Jak sadzić drzewa owocowe?“ 16.40 
— 17.00 Transmisja z Warszawy. 
17.00 — 18.35 Koncert popołudniowy, 
z Warszawy. 18.35 — 19.00 A. Mosz 
kowski: „Na szachownicy”. Podsta= 
wowe wiadomości w grze szachowej. 
19.00 — 19.25 Rozmaitości, 19.25 -= 
19.50 Odczyt z cyklu: „Impresje wto 
skie" p. t. „Okolice Neapolu". 19.50— 
20.00 Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronomicznego w Warszawie. 20.30 
— 2200 Transmisja koncertu inaugu- 
racyjnego z okazji otwarcia Państwo 
wego Konserwatorjum Muzycznego 
w Katowicach. 22.00 — 22.45 Komun? 
katy meteorologiczny I PAT. z War- 
szawy oraz komunikaty sportowe ї 
zapowiedź programu na dzień następ 
ny w języku francuskim. 22.45—23.45 
Transmisja muzyki tanecznej z Ware 
szawy. 

Koenigswusterhausen 1235 m. 7.04 
Giranastyka, 9.00 Uroczystość poran 
na. 12.00 Koncert popołudniowy. 13.50 
Nadawanie obrazów, 14.00 Bajki 
14.30 Gramofony.. 16.15 Teatr luda= 
wy. 18.30 Odczyt. Krajobraz niemie- 
cki w ciągu wieków. 20.00 Koncert 
orkiestry oraz muzyka lekka z Ber« 
Hina. 
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„RAJ 0 POŁNOCY”" 


na ekranie: „шипа“, 


Nader interesujący obraz wy 
świetła obecnie „Luna“. Film 
sensacyjny, posiada pełną ży- 
wiołowego tętna akcję, pobu- 
dza zainteresowanie i podnieca 
emocję widza. Akcja odbywa 
się w tempie tak zdecydowanie 
szybkiem. że widz z coraz po- 
tęgująca się ciekawością 

śledzi jej przebieg. 


Wobec szalonero tempa ak- 
cii skupiającego całą uwagę na 
rozwoju wypadków, gra arty- 
stów — blednie, Niemniej wsza 
kże pozostaje dosyć czasu, aby 
móc stwierdzić, że wszyscy 
wykonawcy stoją na wysokoś- 
ci zadania — operując doskona- 
ła mimiką. | 


Specjalnie wyróżnić možni 
znaną Alice White, która rozpu 
rządza ponętnemi warunkami 
zewnętrznemi, jest artystką рег 
ną temperamentu i życia; od- 
twarza swą rolę po mistrzow= 
sku. 

Reżyserja zdumiewa finezją 
szczenółów i doskonałym ryt- 
mem, ! 

Jednocześnie zaznaczamy, 
że w numerze wystawowym 
„Echa“ omyłkowo podano, ja- 
koby kierownictwo muzyczne 
spoczywało w rękach р. Lit. 
tauera. 

Kierownikiem muzycznym 
„Luny“ jest p. A. Czudnowski 
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PERŁY KINA PALACE“. 


Przeboje sezonu zimowego. 


Sympatyczny kinoteatr „Pa-lsal oraz „Trzykrotne wesele” 
lace“ otworzył już swój sezon|które podbiło publiczność па 
zimowy. Następnym po „Białej|scenach europejskich. 


księżnie z Moskwy*, będzie 
film, o którym słuchy dotarły 
już do licznych rzesz miłośni- 


Powyższe obrazy nie mają 
sobie równych nie wyczerpują 
jeszcze wielkiej serji przygoto- 


Budowy Okrętów | Maszyn, S. A. Gdańsk. 
Technika Gorzelnicza, S. A., Warszawa. 
‚ Towarzystwo Przem. Metalowego, K. Rudzki 


„ L. Zieleniewski I Fitzner-Gamper, Kraków. 

. Towarzystwo Akcyjne Mijaczowskich Od- 
Zakladów Mechanicznych. 
Bracia Baueretz, T. 


82. J. Kowalski, Charbin (Chiny). 
83, Śroczyński, Poznań. 
84. R. Biedermann, Łódź. 


85. Bracia Czeczowiczka, Andrychów. 


A. Mijaczów, p. Mysz- 


86. Ludwik Geyer, S. A. Łódź. 

87. Krusche 1 Ender, Т. А„ Łódź. 

83. Towarzystwo  Schlósserowskiej 
Bawełny i Tkalni, $, A., Łódź. 


Przędzalni 


ków. 89. Widzewska Manufaktura, S. A., Łódź. 

А ak нд атр 40. Józef's Erben, Bielsko. są 90, K. Scheibler i L. Grohmann, S. A, Łódź, 

К 41. Polskie Zakłady Skody, 5. A., Warszawa, 91. S. Barciński | S-ka, $. A., Łódź. 
kZakladu, Hoteolokogo, пары kaj €: | 42, Stowarzyszenie Mechaników Polskich w Ame| 92, Karol Eisert. S. А„ Łódź. 
?. zwiad gi мааны к eN abry ur ryce. S. A, Warszawa. 93. Leonhardt, Woelker i Qirbardt, T. А„ Łódź. 

(Sonia, Sa, Aa, = talow, В. Handtke 43. Fabryka Traków i Maszyn do Obróbki Drze-| 94 Klinge i Schulz, Łódź. 

ad Lid tj Eau g кт à wa, dawn. C. Blumwe i Syn, Bydgoszcz. 95. „Dywan“, S. А. Warszawa. 

№ | 44. Towarzystwo Akcyjne Budowy Transmisyj| 96, Szienkier, Муй? са 1 Weyer, Warszawa. 
п. Рие Qórniczo-Hutnicze, i Odlewni Żelaza, J. Jolin, Łódź. 97. 1. К. Poznański, S. А„ Łódź. 

х A r 45. Н, Cegielski, Т. A., Poznań. 98. Drukarnia W, L. Anczyca i S-ka., Kraków. 
> OKA сосу, OSY ma „Ома“, dawn. A. Ventzki i R. Peters, Gru-| 99, Zakłady Graficzne Straszewiczów, Warszawa 
13. Tow ek = Akcyjne Zakładów Hutniczych сие, 100. Drukarnia Narodowa М. Tetz, Kraków. 

sj ów ін "е р О A 47. О. Gerlach, właść. Bracia Vollnagel 1 Dierinz. | 101. „Pe-Pe-Ge", Polski Przemysł Gomowy, Оги- 
c= та Бапкоша, Da s ki Za 46 Fabryka Instrum. Geodezyjnych, Warszawa. бабе. 
14. Towarzystwo Т, ckich akładów | 48. Kolberg i Sk, Wafezawa. ке ари 
Górniczych, Pr. 1 Cu p рк SPORÓW 49, Bracia Felczyńscy, Kałusz, IGR ы ROA. Warszawa. 
5. RCA + die м i ева 50. Stocznia Gdańska, Gdańsk. 104. Łódzka. Fabryka Kapeluszy, Łódź. 
io GE URE 51. Warszawska Spólka Akcyjna Budowy Paro-| ;05, jan Matuszewski, Warszawa . 
u wozów, Warszawa. 106. Tadeusz Krafft 1 S-ka, S. A., Warszawa. 
16. "aoi (Huta Pokoju), Sp. Акс, | s3 н Cegielski, S. A., Poznań. Ё 107, сок SK, Waza 
б 53. Towarzystwo Przemysłowych Zakładów Me-| jog, Herati Horse, 5. Аа ба. 
И. ма. риает (Bismarckhūtte), Wielkie chanicznych, Lillpop, Rau 1 Löwenstein, S. А., | 199 Steinhagen, Wehr i S-ka, Wyszków. 
È Warszawa. 110. Pabjanicka Pabryka Papieru, Warszawa. 
18 Huta „Silesia“, Sp. Akc., Paruszewice-Rybnik. 54. Spółka Akcyjna Wielkich Pieców i Zakładów 111, Mirkowska Fabryka Papieru, Wiwa: 


i Hutnictwa, Katowice. 


Relch, Zawiercie. 


T 


Ząbkowice. 
28. 
29. 


Warszawa. 


SZAWAy 


. Katowicka Spółka Akcyjna dla Qórnictwa 


. Spółka Akcyjna „Ferum“, Katowice. 
Towarzystwo Akcyjne Zakładów Przemysło- 
wo-klandlowych Pr. Martens i Daab, War- 


. Spółka „Centrocement”, Warszawa. 
. Towarzystwo Akc. Fabryki Szkła, 


Huta Szkła „Hortensja”, Piotrków Tryb. 
. Belgijska Sp. Akcyjna, Towarzystwo Po- 
łudniowo-Rosyjsk. Hut Lustrzanych, Radom- 


Herzfeld i Victorius; Sp. Akc., Grudziądz. 
Konrad Jarnuszkiewicz 1 S-ka, Warszawa. 
_ 30. Bracia Łopieńscy, Fahryka Wyrob. z Bronzu, 


55. Pierwsza Fabryka 


szawa. 


szawa. 57. Brovn Boveri, S. A, Warszawa. 
22. Zakład Witrażów S. G. Żeleński, Kraków. 58. Polskie Towarzystwo Elektryczne, 5. А. 
23. Fabryka Wyrobów Ceramicznych, Krotoszyn Warszawa. 
i Przysieka, Sp. Akc., Poznań. 59. „Katel Polski“, Bydgoszcz. 


dawniej 


62. 
63. 


65. 


67. 
68. 


Warszawą 


Ostrowieckich, Ostrowiec-Kieleęcki. 


S. A. Warszawa-Chrzanów. 
56. Zakłady Mechaniczne „Ursus“, $. А. War- 


60. Emil Wedel i Syn, Warszawa. , 
61. Cukrownia Grabski, Jeschek i S-ka, Gniezno. 
Cukrownia 1 Rafinerja „Dobrzelin”, Dobrzelin. 
„Lubań”, Fabryka Przetworów Ziemniacza- 
nych, Т. A„ Luboń. 

64. „Pudliszki“, Pudliszki, woj. Poznańskie. 
Browary Huggera, S. A., Poznań. 
Haberbusch I Schiele, Zjednoczone Browary 
Warszawskie, S. A„ Warszawa. 

Bracia Dawidowscy, 
Mięsnych 1 Konserw, Poznań. 

Spólka Akcyjna „Lignoza*, Katowice. 

69. Tomaszowską Fabryka gztucznego Jedwabiu, 


Lokomotyw w Polscć, 


112. St. Majewski i S-ka, Т. A. Warszawa. 
113. Nasz Sklep „Urania”, S. A, Warszawa. 
114. J. Franaszek, Т. A. Warszawa. 

115. Edward Kręglewski, 5. А. Poznań. 


116. „Syrena Record", Warszawa. 


117. J. Kerntopi ! Syn, Warszawa. 
118. Bracia D, 1 W. Biernaccy, Włocławek. 


119, Arnold Fibiger, Kalisz. 


120. Franciszek Borowiecki, Lublin. 
121. Antoni Drygas, Poznań, 

722. А. Szrajer, Kalisz. 

123. Herodek Michał, Warszawa. 
124. Niewczyk Pranciszęk, Lwów. 


125. Wrembel Ignacy, Poznań. 


Fabryka Wyrobów 


126. W, Szulc, właśc. Stanisław Szulc, Poznań. 
127, Wyczółkowski Leon, Kraków. 

128. Mehoffer Józef, Kraków. 

129. Pankiewicz Józef, Kraków. 

130. Sichulski Kazimierz. 

131. Pruchnowski Tadeusz, 


(D. c. а) 


ków kina. Jest to niezwykły 


k i wanej przez kino-teatr „Pala- 
film realizacji słynnego Pudow- 


l се“, W dalszym ciągu idzie 
kina, który stworzył „Burzę | wielki film z cyklu „Niepotrzeb 
nad Azją". Następnie pójdziejny człowiek“ p. t. „Zapomnia- 
„Kobieta na krzyżu“, W rolach|ne twarze” z Olgą Bakłanową 
głównych występują Adalbert|i Clive Brock w rolach głów- 
Schlettow (Stienka Razin 2 fil-|nych oraz jeden jedyny film z 
mu „Wołga, Wolga“) oraz Mar |Harold Lloydem, nakręcony w. 
cella Albani. Dalej dyrekcja ki-|r. 1929 p. t. „Coraz prędzej* — 
na „Palace“ zakontraktowała |Koniec Petersburga. 

przebój — największy film Eu- Niesposób wymienić na tem 
гору p. t. „Truciciel'* (Giftmi- |miejscu wszystkich przebajecz- 
scher) z Konradem Veidtem i|nyvch obrazów, o których zakon 
Магу Philbin w roli głównej, altraktowaniu dowiedzieliśmy się 
za nim drugi przebój który 01-04 sympatycznej dyrekcji kina 
śni i porwie kinomanów — 0-]..Рајасе“,  Ograniczymy się 
braz p. t. „Niewolnicy życia" z|więc narazie do tych, które pół 
Mary Philbin i Normanem Ker-|dą na pierwszy ogień. 

rv słynnej wytwórni Univer- 


Kierownik Działu Wychowania Fizycznego na PWK. 
Pułk. Dr. WŁ Osmolski, 
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Mocne spojrzenie złodzieja Szofer lady Beltram. 


hypnotyzowało psy. 


Kradzież rasowego pekińczyka. 


„ Od pewnego czasu bardzo 
często do policji paryskiej wpły 
wały liczne zawiadomienia o 
kradzieży rasowych psów. Po- 
licja daremnie starała się wpaść 
na trop 

tajemniczego złodzieja, 
który w niewytłumaczony spo- 
sób umiał wyprowadzać najzło 
śliwsze nawet zwierzęta. 

Zagadka wyjaśniła się przy- 
padkowo wśród niezwykłych 
okoliczności: 

Oto bogaty przemysłowiec 
paryski, Andrzej Ferval, które- 
mu także ukradziono pięknego 
rasowego рекіпсхука, чује 
chat w interesach do Londynu. 
Przechodząc ulicą, zauważył 
szyld pewnego sklepiku, rekla- 
mujący 

sprzedaż rasowych psów. 
Pragnąc zgotować miłą niespo 
dziankę swej żonie, która bar- 
dzo rozpaczała po stracie pekiń 
czyka, wszedł do sklepu i o- 
świadczył chęć zakupienia pies 
ka takiej właśnie rasy. 

Właściciel odpowiedział, że 
posiada na sprzedaż bardzo pię 
knego pekińczyka 1 rozkazał 
służącemu aby go przyniósł. — 
Można sobie wyobrazić, со: się 
działo w duszy paryżanina, gdy 
przyprowadzony pekińczyk 
rzucił się ku niemu z radosnem 
ujadaniem, a więc okazał się o- 
wym 

skradzionym ulubieńcem. 

Oczywista, iż Ferval natych 
miast uwiadomił o tem odkry- 
clu policję londyńską. Sprawy 
zbadano i okazało się, że właś- 
ciciel owego sklepu był wspól- 
nikiem pewnego złodzieja pa- 
ryskiego. który kradł psy, 


ЇЙЇ 2 marka 


samochodu. 


Dziwactwo dykta- 
torów mody. 


Pewien wielki dyktator mo- 
dy męskiej proponuje, ażeby ka 
żdy człowiek kultury 1 smaku 
nosił krawat, w deseń którego 
wchodziłby jako motyw 

marka jego samochodu. 
Takie krawaty istnieją już fak- 
tycznie i są wyrabiane na zamó 
wienie z najbardziej kosztow- 
nych materjałów. Obecnie każ- 
dy właściciel choćby najtańsze 
go wehikułu będzie mógł w to- 
warzystwie zadawać szyku czy 
sto jedwabnym krawatem np. 
Cadillac-La Salle, gdyż fabry- 
kanci są na tyle uprzejmi, że, 
przyjmując zamówienie, nie żą- 
dają bynajmniej od klienta, że- 
by się legitymował z posiadania 
danego samochodu. 


przedstawłające bardzo wielką 


znakomitym hypnotyzerem 


wartość w stolicy francuskiej, |i drogą hypnozy właśnie, obez: 


a następnie transportował je do| władniał nawet 


najzłośliwsze 


Londynu. Stwierdzono również | zwierzęta. 


że ów złodziei paryski był 


Nieszczęśliwa oflara namiętności. 


łacyku, wtargnął do gabinetu |lantowy, przedstawiający war 


Przed dwoma tygodniami 
gazety londyńskie w kronice 
kryminalnej doniosły о doko- 
nanej kradzieży w pałacyku 
lorda Beltrama. Nieznany zto- 
iczyńca włamał sie поса do pa- 


lorda, 


notów na łączną sumę 
6 tys. funtów szterlingów 
oraz wspaniały pierścień bry- 


Umysły krewnych są podobne do siebie. 


Mali 


Statystyka naukowa poświę 
ca Уйа uwagę teorji o dzie- 
dziczności i badaniami swemi o- 
raz cyframi osiągnęła już na tem 
polu znamienne wyniki, 

W ostatnich czasach Amery 
kanin F, A, Wood wpadł na 
szczęśliwy pomysł zbadania kre 
wnych trzech tysięcy pięciuset 
najwybitniejszych obywateli a- 
merykańskich, którzy odznaczy 
li się w różnych dziedzinach ży 
cia społecznego, Chodziło o wy 
jaśnienie 

dziedziczności genjuszu. 
Przekonał się przy przeprowa- 
dzaniu swych dociekań, że po- 
śród wszystkich obywateli Sta- 
nów Zjednoczonych zaledwie co 
pięćset osób spotykało się jed- 
ną, którą łączyły dalekie więzy 
pokrewieństwa, z kimś z po- 
śród grupy „wielkich” ludzi (w 
wyżej oznaczonej ilości 3500 o- 
sób). Natomiast wśród samej 
śrupy owych 3500 „wielkich“ 
znakomitości, conajmniej со pią 
ta osoba była spokrewniona z 
kimś, należącym do tej grupy. 

Nauka przyjmuje za pewni 
że ludzie sławni rekrutują się 
zawsze z najzdolniejszych lu- 
dzi danego państwa lub kraju. 
Nie zdziwi to więc nikogo, że 
„znakomitości” pozostają ме 
wzajemnych 

więzach pokrewieństwa, 
Bowiem — zgodnie z teorją dzie 
dziczności — stopień uzdolnie- 
mia umysłowego wśród pokrew- 
nych sobie ludzi jest w przybli- 
żeniu ten sam lub 

podobny do siebie, 
tak jak fizyczne cechy 1° rysy 
twarzy w jednej { tej samej ro- 
dzinie są zbliżone lub podobne 
do siebie. К 

Pomimo to utarło się mnie- 
manie, poniekąd nawet pono 
wiowe, że synowie wielkich lu- 
dzi odziedziczają jedynie zewnę 
trzne podobieństwo z ojcami, a 
zdolności umysłowe „przeska- 
kują” jedno pokolenie, objawia- 
jąc się ponownie dopiero w na- 
stępnem, 

Nie jest to zgodne z rzeczy- 


| wistością i gdyby tak było, teo- 


ria o dziedziczności przedstawia 
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synowie wielkich ojców. 


łaby się jako zagadka zawiła i 
trudna do rozwiązania, Doświad 
czenie życiowe, zresztą, poucza 
nas poglądowo, że więcej cech 
dziedziczymy po ojcach niż po 
dziadach. 

Mylne mniemanie ogółu zbi- 
ja dokładnie angielski uczony 
sir Francis Galton, dostarczając 
jak  najdokładniejszych w tym 
wzśledzie szczegółów 'statvstv- 


cznych, zebranych z wielką ści- 
słością I w bardzo znacznej licz- 
bie, 

Staranne, długoletnie, su- 
miennie opracowane dane staty 
styczne Galtona wykazują, że 
na stu wybitnych Anglików ob- 
licza się przeciętnie czterdzie- 
stu ośmiu 

równie uzdolnionych synów, 
|— lecz tvlko czternastu wvbit- 


Rozbrojone Niemcy. 


Fłota niemiecka odbywa obecnie jesienne mancwry na Bał: 
tyku, Na zdieciu: nowv pancernik niemiecki podczas walki. (їр) 


Już mnie nie boli. 


Jak robotnik poradził sobie z chorym 


zębem. 
Pewien robotnik hiszpański |wagonu pociągu przed odej- 
cierpiał na ból zębów tak gwał|ściem, aby siła lokomotywy 


townie, że odchodził od zmys- 
łów i w szale często powtarzał 
do otoczenia, iż raz musi skoń- 
czyć z tym „śmiertelnym wro- 
giem" swoim. 

Nie mając pieniędzy na den- 
tystę, do którego trzeba było 
odbyć podróż 

dość daleką do miasta, 
robotnik próbował wszelkich 
sposobów, zatrucia zęba i jego 
wyrwania, ale to mu się nie uda 
wało, 

Może w tej miejscowości nie 
ma kolei, a może ten robotnik 
nie czytywał niemieckiego pis- 
ma humorystycznego „Fliegen- 
de Blaetter" I dlatego nie skopjo 
wał z niego sposobu pozbycia 
się bolącego zęba przez przywią 
zanie go do buforu ostatniego 


X 


wreszcie go wyrwała ze szczę- 
Ikif 

Wobec tego robotnik chwy- 
cił się jeszcze radykalniejszego 
i ryzykowniejszego środka, 
Wziął rewolwer nabity, włożył 
lufę do ust, wylot jej umieścił 
dokładnie na bolącym zębie i 

pociągnął za cyngiel, 

Huknął strzał, a robotnik ru- 
nął na ziemię z przestrzeloną 
twarzą. Nie obeszło się bez dok 
tora, który przyjechał opatrzeć 
jego ranę, dość poważną, bo ku- 
la wyrwała spory kawał policz- 
ka, 

Ale ranny robotnik uśmiech 
nął się z triumfem do operatora 
i wybełkotał: 

— Ale przecież dałem mu 
radę! Już mnie nie boli, 

х 


Z sierżanta biskupem. 


Dziwne koleje dostojnika 
kościoła. 


Papież powołał przed kilku 
dniami, jak o tem już krótko 
donosiliśmy, monsignora Ga- 
liera na biskupa Tarbes i Lour- 
des. Nowy dostojnik kościel- 
ny ma za sobą drogę życiową 

bardzo niezwykłą, 
w której początkach zapewne 
ani śnił o tem, że kiedyś zosta- 
nie biskupem miejscowości, dy 
której zmierzają pielgrzymki 
wiernych ze wszystkich stron 
świata katolickiego. 

Gerlier ukończył prawo i 
od 1901—1914 pracował jako 
adwokat w Рагудш Gdy wv- 
buchła wojna, przywdział mun 
dur i doszedł do 


Odbito na własnej 


stopnia sierżanta. 

W bitwie nad Marną dostał 
się do niewoli niemieckiej, 
gdzie skracał sobie długie lata 
przymusowej bezczynności stu 
djami teologicznemi., Po ukoń- 
czeniu wojny nie powrócił już 
do adwokatury, lecz kontynu- 
ował studja teologiczne, tak, że 
już 

w roku 1921 | 
został wyświęcony na księdza 
Niezwykłe jego zdolności i 
wielka świątobliwość sprawiły 
że szybko posuwał się naprzód 
w stopniach kariery kościelnej, 
aż wreszcie został biskupem. 

FE, qEP 


maszynie rotacyjnej 


przy ulicy Zawadzkiej nr, 3, 


nych wnuków, Miara na „wybił 
поё była przy tem tak ozna- 
czona, że obliczano zaledwie 
jednego wielkiego człowieka na 
liczbę czterech tysięcy ludzi. 
Galton rozciągnął swoje do 
ciekania i badania nie na synów 
i wnuków tylko, lecz i na brac! 
ojców i dziadów. Okazało się w 
następstwie tych badań, że ge- 
njusz i zdolności są zjawiskami, 
które w pewnych rodzinach 
występuje masowo, 
a nigdy prawie nie zdarzają się 
jako fakty pojedyńcze, izolowa 


ne, 

W okoliczności, że Galton 
tak żywo zajął się rozwiąza 
niem tej kwestji, nie było nic 
dziwnego. Sam był wybitnym 
badaczem na polu przyrodozna 
wstwa, a kuzyn jego to 
twórca darwinizmu, Karol Dar- 
win. Wspólny dziadek obu, E- 
|razm Darwin, również był wy- 
[bitnym uczonym, a ponadto 

znakomitym tą. 

Dwaj inni dziadkowie Dar- 
wina i Galtona (ojciec matki 
Darwina i dziad ze strony ojca 
Galtona) byli ludźmi wybitnie 
uzdolnionymi, a wnuk Karola 
Darwina, który umarł w 20 ro- 
ku życia, przed śmiercią swo- 
ią był już w posiadaniu złotego 
medalu Akademiji lekarskiej, co 
było niezaprzeczenie dowodem 
jego 

niepowszednich zdolności 
w tak młodym wieku. Wszyscy 
czterej synowie Darwina byli 
znakomitościami w różnych dzie 
'dzinach nauki. 

Podobne zjawiska masowe w 
zakresie talentów specjalnych, 
uzdolnienia w jednakowym kie- 
runku, występują rzadziej, lecz 
trafiają się także, W rodzinie 
słynnego malarza włoskiego Ту- 
cjana było dziewięciu zdolnych 
i bay malarzy, 

odzina Jana Sebastjana Ba 
cha, wielkiego muzyka { kompo 
zytora niemieckiego w ciągu 
pięciu pokoleń odznaczała się 
wybitną muzykalnością, a z sy- 
nów J. S. Bacha czterech było 
muzykami genjalnymi, 

o samo powiedzieć można 
o rodzinie Straussów, których 
zdolności muzyczne przechodzi 
ły z pokolenia na pokolenie, W 
zakresie malarstwa pochwalić 
się także możemy w Polsce ro- 
dami, gdzie wybitny talent ma- 
larski przechodził z ojca na sy- 
na, jak w 

rodzinie Kossaków, 
z ojca Juljusza na syna Wojcie 
cha i w rodzinie Styków. 


— х — 


otworzył kasę ognio- |tość 50 tys. funtów 
trwałą t wyjął z niej plik bank- |gów. 


szterl' ne 
Papierów  wartościo* 
wych oraz dokumentów · 2!0- 
czyńca nie zabrał. Uwagę po- 
licji zwrócił fakt, że kasa og- 


niotrwała nie została wyłama- 


аа, lecz tylko otwarta. Odra- 
zu zatem zrodziło się podejrze: 
nie, że palce w tej kradzieży 
umaczał 

ktoś z domowników lorda. 

Obecnie zagadka tej kra- 
dzieży wyjaśniła się w sposó 
nader sensacyjny, zupełnie nie- 
oczekiwany i kompromitujący 
wysoce starożytną arystokra= 
tyczną rodzinę Beltramów. О- 
to okazało się, iż kradzieży do- 
tonat 

27-letni szofer lorda, 

Harry Barton, a dopomogła ma 
w niej jego kochanka. a żona 
lorda 40-ietnia Edyta Beltram. 
Bliższe szczegóły tej skanda= 
licznej afery są następujące: 

Przed dwoma laty lord Bel- 
tram przyjął w charakterze 520 
fera owego Bartona. Szofer 
czesto wyjeżdżał do miasta z 
lady Beltram, która zwróciła 
uwagę na przystojnego męż- 
czyznę. Niebawem zaczęła mu 
niedwuznacznie 

okazywać swoje względy, 
tak, że doszło między nimi da 
intymnego stosunku miłosnego, 
Lady zakochana była bez pa- 
mięci w szoferze, om zaś w cy- 
niczny sposób wyzyskiwał u- 
czucia zupełnie mu obojętnej, 
a nawet nienawistnej kobiety. 
Nieszczęśliwa kobieta. fatalna 
ofiara niestosownej namiętno" 
ści, musiała 

opłacać się 

sowicie brutalnemu kochat- 
kowi. Niebawem jednak środ- 
ki jej wyczerpały się zupełnie. 


Pewnego wieczora, gdy 
lorda właśnie nie było w domu 
a szofer skorzystał z tego 1 
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wślizgnął się do sypialni lady, КЕ 


rozegrała się między kochane 
kami dramatyczna scena, Оп 
żądał stanowczo pieniędzy, 0+ 


па mu ich dać nie mogła. Wree | 


szcie szofer. zawołał: 


twego męża l 

stol kasa ogniotrwała. 
Czy wiesz, jak się ona otwie« 
ra i gdzie się znajduje klucz do 
niej? 

A gdy arystokratka ой» 
wiedziała potakująco, zażądał, 
aby otworzyła kasę. Po dłu- 
giej scenie biedna kobieta mu- 
siała wreszcie ulec. Udała się 
z szoferem do gabinetu, otwo- 
rzyła kasę, a łotr zabrał pie» 
niądze i pierścień brylantowy 
i ulotnił się, 


Lady Beltram ciężko za- | 


chorowała, a lekarze obawia» 


ją się zapalenia opon mózgo» 
wych. 


PASIE" НАА À 


Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 
PATEE NNER 7 


Kochankowie 


A nut jakaś gwiazdka szczęścia spadnie r nieba. 
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Wiem, że w gabinecie | к 


